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Przegląd Polityczny 


Kraków 21 stycznia. 


Trzy w tym roku powzięte uchwały uzyskały 
najwyższą sankcyę. Dwie z tych uchwał tyczą się 
gminy miasta Jasła, która otrzymała pozwolenie 
na pobieranie opłat od napojów spirytusowych i 
dodatku od podatku konsumcyjnego od wina w wy: 
sokości 100%, trzecia uchwała tyczy się poboru 
opłat od napojów spirytusowych w Chrzanowie. 

„Piszą nam z Wiednia: Jak powtarzanie żądań 
niewykonalnych osłabia efekt uchwał sejmowych, 
tak znowu w pewnej kategoryi spraw samo po- 
wtarzanie pewnego grawaminu, lub zastrzeganie się 
przeciw pewnej ewentnalności jest — chociażby 
z braku odpowiedzi oficyalnej skutek wydawał się 
problematycznym — pożyteczne i cel swój osiąga. 
Dv rzędu takich uchwał należy świeże zastrzeże- 
nie się przeciw objęciu zarządu kolei państwo- 
wych w Galicyi przez kolej Karola Ludwika. W tej 
sprawie były Już zabiegi, przepłoszone zeszłoroczną 
uchwałą sejmową. Nwieża uchwała sejmowa za- 
pobiegnie wznowieniu tych zabiegów, a bodaj czy 
w tej mierze nie została w samą porę powzięta. 


Kończący się dziś tydzień przyniósł nam trzy 
ważne enuncyacye pokojowe: odpowiedź cara na 
noworoczne powinszowania gubernatora Moskwy 
ks. Dołgorukowa; reskrypt cesarza Wilhelma na 
zbiorowe pismo stowarzyszeń Czerwonego krzyża 
i sygnalizowane nam wczoraj pokojowe zapewnie 
nia ks. Bismarka. 
Pismo cara podają dzienniki moskiewskie w na- 
stępującem brzmieniu: 
„Książę Włodzimierzu Andrzejewiczu! Miło mi 
było powziąć z przesłanych mi na Nowy rok wy- 
razów waszych głosy i życzenia Moskwy, które, 
jako takie, pochodzą z serca Rosyi. Nie wątpię 
o szczerości uczucia rosyjskiego, z którego cne 
wynikają i przekonany jestem, że cała Rosya prosi 
w dniu tym razem ze mną Boga, aby siły nasze 
zużyć można na utwidrdzenie porządku, opierają- 
cego się na wierze i prawie i na pomnożenie do 
brobytu powszechnego. Na ten cel zwrócone też 
są wszystkie życzenia moje w nadziei pełnej ufno- 
ści, że pokój, którego nam Opatrzność użycza 
pozwoli, tak w świeżo zaczętym, jak i w nastę. 
pnych latach, poświęcić wszystkie siły państwa i 
wszelkie usiłowania wiernych synów jego sprawie 
rozwoju wewnętrznego.“ 
A | '4 pózie odręcznem do Stowarzyszeń Czerwo- 
. mego krzyża dziękuje cesarz niemiecki za życze- 

nia, wyrażone mu z powodu Nowego roku, doda- 
jąc wyraz nadziei, że czas, w którymby Towarzy- 
stwom tym przypadło spełniać poważne swe za: 
dania, jest na szczęście całej ojczyzny jeszcze 
dalekim. 

O trzeciej enuncyacyi ks. Bismarka, wypowie- 
dzianej prywatnie, mamy dotąd dopiero nastę- 
pujące wieści: i 

sygnalizowanej nam wczoraj pokojowej enun- 

cyacyi ks. Bismarka donoszą z Berlina do N. fr. 
Presse: 

„ „Na giełdzie dzisiejszej zrobił wielkie wrażenie 
list domu bankowego Lappenberga, który pisze do 
jednego ze wspólników swych, co następuje: 
Wbrew panującemu pognębieniu z powodu obe- 
enego położenia rzeczy, mogę Wam udzielić wia- 
domości, pochodzącej z bardzo wiarogodnego źró- 
dła, że ks. Bismark odezwał się wczoraj przy o- 
biedzie do jednego z panów tutejszych bez ogród- 
ki w te słowa : Podług najgłębszego przekonania 
mego nie będziemy mieli wojny ani w przyszłym 
roku, ani w trzech następnych latach. 

„Na giełdzie berlińskiej utrzymywano, że panem, 
do którego ks. Bismark wyrzekł te słowa, był p 
Oklendorff, jeden z współwłaścicieli Nordd. Allg. Ztg. 

„Wiadomość ta podziałała na giełdę bardzo po- 
myślnie. 

„Opowiadano sobie też na giełdzie, że przy tej 
samej sposobności przestrzegał jednak ks. Bismark 
przed nabywaniem walorów rosyjskich ze wzglę. 
du na wewnętrzne położenie Rosyi.* 

Do wiadomości tej dodaje ostrożny korespondent 

Neue fr. Presse: „Nie trzeba jednak i o tem za- 
pominać, że kiedy Reichsanzeiger przedrukował 
w tych dniach artykuł Schłes. Ztg, wyrażający 
wielką ufność w trwałość pokoju, przestrzegała 
Nordd. Allg. Ztg. aby reprodukcyi artykułu tego 
przez urzędowy dziennik nie poczytywać za sank- 
cyą, udzieloną przez koła rządowe rozwiniętym 
w nim zapatrywaniom.* 
, Dotąd jednak nie odwołano tej wiadomości, a 
jeśli to dziś nie nastąpi, będzie można nietylko 
enuncyacyę tę za prawdziwą uważać, ale będzie 
nawet uprawnionym domysł, że kanclerz na pu- 
bliczne ogłoszenie słów swoich, prywatnie wyrze- 
czonych, zezwolił. 


Hamburger Correspondent widzi już jakieś wy- 
rażne powstrzymanie się w zapędach Rosyi, a za- 
stanawiając się nad przyczynami takiego zwrotu, 
chociaż wpływ panslawistów na cara wcale się 
nie zmniejszył, powiada, że Rosya starała się 
rzeczywiście o wymożenie na Francyi stanowcze- 
go zapewnienia, iż w razie pewnych komplikacyj 
stanie po jej stronie. Flourens odmówił jednak, 
Jak utrzymuje pomieniony dziennik, przyjęcia na 
siebie jakichkolwiek zobowiązań, chociaż starano 
się wmówić w niego, że sojusz potrójny bynaj- 
mniej w celach pokojowych zawartym nie został 
i więcej przeciw Francyi, niż przeciw Rosyi jest 
zwróconym. Gdyby dziś zwrot polityki rosyjskiej 
na tory pokojowe stał się wybitniejszym, mó- 
wi dalej Hamb. Corr. przypisaćby to jedynie mo- 
żna tej okoliczności, że się usiłowania skłonienia 
: Francyi do stanowczych przyrzeczeń na pewne 
ewentualności nie udały. 


Dziennik serbski Videlo, polemizując z dzien- 
nikami rosyjskiemi, które upadek Kisticza przed- 
stawiały, jako rezultat zabiegów austryackich, sta- 


POZÓR CZE ÓŻ 


rających się o wyparcie wpływu rosyjskiego z ca- 
łego półwyspu bałkańskiego, odzywa się w te 
słowa: 

„Ristiez upadł przez własną niedołężność i przez 
słabość stronnietwa liberalnego, za pomocą którego 
nie mógł zebrać dostatecznej większości. Upadek 
Risticza można było przewidzieć i nastąpił on bez 
wszelkiego z zewnątrz wywieranego wpływu. Ri- 
sticz nie mógł pozyskać zaufania swych wspólni- 
ków w rządzie, bo durzył wszystkich od początku, 
aż sam upadek swój sprowadził. 

„Wpływ Rosyi na półwyspie bałkańskim, a 
w szczególności w Serbii znikł przez to, że inte- 
res, jaki Rosya ma na półwyspie bałkańskim, nie 
zgadza się z interesami ludów bałkańskich, a Ro- 
sya pod maską dążności pansławiańskich zdąża 
tylko do spełnienia swych celów wielko-rosyjskich. 
Rosya chciała politykę ludów bałkańskich wprządz 
w rydwan swej polityki, niepomna na to, że ludy 
te mają zbyt wybitne poczucie własnej narodo- 
wości, aby samoistność swą poświęcić na rzecz 
panslawistycznych zabiegów. 

„Zwolennikami idei panslawistycznych są w Ser- 
bii tylko Risticz i metropolita Michał i uważają 
ich też już za to za zdrajców kraju. Na zdradzie 
stanu opierał się też jedynie wpływ rosyjski 
w Serbii i dlatego właśnie nie mógł być długo- 
trwałym. Wpływ ten jest dziś w Serbii o wiele 
mniej znaczącym, niż przed sześciu laty, i nigdy 
już do dawnego stanu swego nie wróci, bo Rosya 
nie chce się przekonać o tem, że bałkańskie ludy 
nie istnieją przecież dlatego jedynie, aby się dla 
planów wielkorosyjskich poświęcały. 

„Oto przyczyny, które złamały wpływ Rosyi na 
Bałkanach, a szczególnie w Serbii, a nie uczyniły 
tego bynajmniej zabiegi Austro-Węgier. Usunię- 
cie wpływu rosyjskiego było aktem nieodzownej 
obrony własnej, do jakiej się lud serbski poczuć 
musiał.“ 

W drugim artykule, bardziej jeszcze znaczącym, 
rozwija Videlo myśl tę w następujący sposób: 

„Czy bracia nasi północni mogą się czuć rze- 
czywiście uprawnionymi do żądania od nas, abyśmy 
swe stanowisko polityczne poświęcili celom poli- 
tyki rosyjskiej? Czy to zasługi Rosyi w sprawie 
wolności serbskiej mają być większemi od zasług 
Austro-Węgier? Czy to pochodzenie słowiańskie 
i wspólność wiary mają już wystarczać na wy- 
tworzenie wiecznego węzła wzajemności. Jeśli 
dawne tradycye historyczne opierały się na tem, 
to poniósł je do grobu już traktat berliński. Hi- 
storya uczy nas, że Rosya nie uczyniła rzeczywi- 
ście niczego dla Serbii i że Serbia wszystko, co 
zyskała w traktacie berlińskim zawdzięcza Austryi. 
W pokoju zawartym w San-Stefano zapomniała 
dyplomacya rosyjska zupełnie o Serbii. Od roku 
1818 aż do r. 1832 musiała Serbia sama wywal- 
czać swą wolność i zyskała ją własną siłą. Rosya 
nie pytała się prędzej o Serbię, aż się bój ten 
ukończył i Serbia o własnej sile stanęła. Wyma- 
gania Rosyi, jej pretensye do wdzięczności serb 
skiej nie mają żadnej podstawy. Rosya wymyśla 
dziś jeszcze na Serbię i jej króla, pragnie zasiać 
niezgodę między królem a ludem, ale Serbia czuje, 
że jej samoistność stoi na pewnych podstawach, 
a łączy się ściśle z narodowym serbskim tronem 
i z dynastyą Obrenowiczów. Serbia bronić się bę- 
dzie od nieprzyjaciół swoich, czy przyjdą z połu- 
dnia, czy z północy, a ò tem niech pamiętają do- 
brze tak zwani „północeni bracia“ nasi.“ 
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Świat polityczny oczekiwał i poniekąd żą- 
dał od cesarza Aleksandra III objawu poko- 
jowego. Władca Rosyi w całej pełni zadość- 
uczynił temu pragnieniu, a trudno o bardziej 
stanowcze stwierdzenie pokojowych zamiarów 
i życzeń, jak to, które zawartem jest w piśmie 
do gubernatora Moskwy ks. Dołgorukiego, 
powyżej dosłownie przytoczonem. 

Dzienników jednak berlińskich ani całkiem 
zadowolniło, ani zupełnie uspokoiło oświad- 
ezenie cesarza rosyjskiego, a nawet Nordd. 
Allg. Ztg przeciwstawić mu próbowała, ale 
bezowocnie, przemówienie noworoczne jenerała 
Haurki do oficerów, którego znowu tekst, we70- 
raj w Czasie przytoczony, świadczy, iż w niem 
niema nic innego, jak to, co zwykł przy tej 
sposobności mówić co roku jenerał-gubernator 
warszawski; że zwłaszcza wojowniczego w niem 
zacięcia niema. 

A zatem stoimy znowu na tym punkcie. 
ua którym znajdowaliśmy się w chwili pod- 
niesienia w jesieni zeszłego roku pierwszych 
alarmów. Powodu namacalnego do bezpośre- 
dniego starcia nikt dopatrzeć się nie może; 
wyzywającej i zaczepnej postawy Rosya by- 
najmniej nie przybiera ; rokowania jakieś mię- 
dzy mocarstwami do konfliktu na razie do- 
prowadzić nie mogą, bO, o ile się zdaje, ża- 
dnych zgoła zawiązanych w żadnej sprawie 
niema. Niepokój zaś siany jest pomimo tego 
wciąż z Berlina; ztamtąd dziś tak, jak przed 
dwoma miesiącami, rzucane są alarmy i z te- 
go jedynie powodu umysły uspokoić się na 
razie nie mogą, a najbardziej pokojowe obja- 
wy tracą swoją moc łagodzącą, nazajutrz. 

I oto, jak Nordd. Allg. Ztg określa poło- 
żenie: „pozostaje ono, mówi organ ks. kan- 
elerza, pod panowaniem najzupełniejszej sprze- 
czności, która, jak wiadomo, zarówno pełna 
jest tajemniezości dla mądrych, jak dla głu- 
pi*h.* 

I oto, jak ze swej strony ocenia sytnacyę hr. 
Kalnoky: „Niema nie zmienionego ani na gor- 
sze, ani na lepsze. Położenie daje zawsze po- 


wody z jednej strony do tych samych nie- 
pokojów, z drugiej zaś do tych samych na- 
dziei.* 

Oto, na co może zdobyć się na dobie ro- 
zum stanu! 

I zaiste wobec tego bardzo trafnie okre- 
ślają usposobienie każdego i ogółu, słowa, któ- 
reśmy niedawno słyszeli: „Wieczór zdaje mi 
się, że wojna nieunikniona, a zrana mam 
najgłębsze przekcnanie, że pokój utrzymanym 
bedzie.“ 

Oto miły stan umysłu, w którym żyć ma- 
my wszyscy może bardzo jeszcze długo, a jak 
największa miała prorokować powaga, nie 
mniej nie więcej, jak trzy lata, ito bez kon- 
kluzyi i wyjścia z położenia, którego on jest 
następstwem. Przypuścić bowiem wolno, że 
utrzymanie tego stanu umysłów bez terminu 
lub przez trzy lata, może być tak ze względów 
parlamentarnych, jak dworskich i dyplomaty- 
cznych, jedynym pomysłem i celem Berlina, 
czy też raczej Friedrichsruhe; w każdym ra- 
zie, iż dogodniejszem to być może ks. Bis 
markowi, niż wojna. Tembardziej mogłoby to 
przypuszczenie przemówić do przekonania, że 
podczas gdy z Berlina wciąż jeszcze rozcho- 
dzą się alarmy i zachęty dla innych do zbro- 
jenia się, w Niemczech nie dotąd się nie robi 
w przewidywaniu bezpośredniej wojny. To też 
odpowiedzialność należałoby jaknajdłużej pozo- 
stawić tym, co podobną wytwarzają sytnacyę. 

Stan ten rzeczy jednak i wynikający z nie- 
go stan umysłów, powtarzamy potrwa ; jest 
on i będzie coraz bardziej rozstrajającym. Ale 
to pewna, że ten zapewni sobie korzyść, wyż- 
szość moralną i czerstwość, kto najmniej i 
najpóźniej się nim rozstroi, kto nie da się 
popchnąć ani do agitowania się w próżni, ani 
do wypaplania swoich myśli i uczuć, ani też 
nieulegnie trosce może i najprawdopodobniej 
przedwczesnej, lub bezpodstawnym obawom ; 
słowem, kto ze spokojem i wstrzemięźliwością 
śledzić będzie i wyczekiwać rozwoju wypad- 
ków istotnych a zniknięcia: w najwyższym 
stopniu, sztucznie wytworzonej sytuacji. 


Sejm krajowy. 


(25-te wieczorne posiedzenie). 
Ewów 19 stycznia. 


Początek posiedzenia o godzinie 7 minut 40 
wieczorem. 

Komisarz rządowy p. radca Laskowski odpo- 
wiedział na interpelacyę p. Wincentego Gnoińskiego 
i towarzyszy, wniesioną. dnia 17 b. m., a miano- 
wicie, jakich norm trzyma się Namiestnietwo przy 
udzielaniu konsensów do prowadzenia przemysłu 
budowniczego i jakich żąda dowodów fachowego 
uzdolnienia od kandydatów na budowniezych? — 
co następuje: Zgodnie z ustawą przemysłową 
z dnia 20 grudnia 1859 r. zalicza także nowela 
do tej ustawy z dnia 15 marca 1883 r. przemysł 
budowniczy do przemysłów koncesyonowanych i 
zastrzega w $ 23 al. 2, że zasady ogólne, we- 
dług których stwierdzony ma być dowód uzdol- 
nienia do rozpoczęcia tego przemysłu , przepisane 
będą osobną ustawą. Na podstawie tego postano- 
wienia wniósł Rząd za najwyższem upoważnieniem 
z dnia 12 kwietnia 1883 r. w Izbie deputowanych 
Rady państwa projekt ustawy, mający na celu 
uregulowanie stosunków przemysłu budowniczego. 
Gdy konstytucyjne traktowanie tego projektu usta- 
wy nie mogło być ukończonem z powodu zam- 
knięcia sesyi i z uwagi, że powołana nowela do 
ustawy przemysłowej w dniu 29 września 1883 r. 
w życie wejść miała, zaszła potrzeba tymczaso- 
wego uregulowania stosunków, odnoszących się 
do przemysłu budowniczego. 

Z tych powodów wyjednał rząd ces. rozporzą- 
dzenie z d. 16 września 1883, według którego po- 
stanowienia $ 23 ustawy przemysłowej z dnia 20 
grudnia 1859 r., tyczące się udowodnienia szeze- 
gólnego uzdolnienia celem uzyskania konsensu do 
przemysłu budowniczego, obowięzywać mają i 
wtedy, gdy ustawa z d. 15 marca 1883 r. zacznie 
obowiązywać, a to dopóki postanowienia ustawo 
we, w $ 23 tej ostatniej ustawy przewidziane nie 
zostaną wydane. To ces. rozporządzenie przed- 
łożył rząd Izbie deputowanych Rady państwa 
po najbliższem zebraniu się tejże w dniu 7 gru- 
dnia 1883 r., a to w celu dalszego konstytucyjne- 
go traktowania po myśli $ 14 ustawy zasadniczej. 

Ponieważ zapowiedziana ustawa 0 „przemyśle 
budowniczym dotychczas uchwaloną nie została, 
obowiązuje w tej mierze $ 23 ustawy przemysło- 
wej z r. 1859. Stanowi on, że chcący uzyskać 
koncesyę na budowniczego musi się wykazać 
trzechletnią praktyką w zawodzie budowniczym 
i krom tego złożyć przepisany egzamin. Od zło- 
żenia egzaminu mogą być uwolnieni kompetenci, 
w inny sposób uzdolnienie swe wykazać mogący. 
Namiestnietwo opiera się przy załatwianiu podań 
o udzielenie koncesyi na budowniczych na doku- 
mentach do tych podań załączonych, a we Liwo- 
wie i w Krakowie także na opinii magistratów, 
i tylko wówczas udziela dyspensy od przepisane- 
go egzaminu, a względnie nadaje koncesyę, jeżeli 
wymagane praktyczne uzdolnienie należycie i nie- 
wątpliwie jest stwierdzonem długoletnią, skuteczną 
praktyką we wszystkich zawodach, do zakresu bu- 
downiczego należących, i jeżeli kandydat odpo- 
wiada wszystkim zresztą ogólnym warunkom, po- 


trzebnym do uzyskania pozwolenia do rozpoczęcia 


przemysłu koncesyonowanego. 


Poseł Madejski przedłożył sprawozdanie ko- 
misyi budżetowej o wniosku posła Małeckiego, 
w przedmiocie odnowienia umowy z Zakładem na- 
rodowym Ossolińskich, co do nakładu i sprzeda- 
ży książek szkolnych. Wyjmujemy z bardzo ob- 
szernego sprawozdania następujące szczegóły: Pra- 
wo nakładu i sprzedaży książek szkolnych dla 
szkół ludowych w Galicyi wykonywało do r. 1878 
Wydawnictwo książek szkolnych w Wiedniu. Wr. 
1878 objął to prawo Zakład narodowy imienia 


Ossolińskich na mocy kontraktu, na lat 10 za- 


wartego. Pomiędzy warunkami kontraktu mieści się 
i ten, że Zakład Ossolińskich obowiązany jest 0- 
płacać corocznie na rzecz krajowego funduszu 
Komisya budżetowa, 
badając preliminarz dochodów krajowego fandu- 
szy szkolnego na rok 1888, nie zapomniała o tem, 
że kontrakt co do wydawnictwa książek szkolnych 
w Zakładzie Ossolińskich z końcem grudnia 1887 
ekspiruje. Uważała ona za swoją powinność zwró- 
cić uwagę nadto, czy wydawnictwo dotychczasowe 
książek szkolnych w kraju nie wymagałoby na 
przyszłość udoskonalenia, a w razie twierdzącym, 
jaka droga byłaby wskazaną, ażeby pożądane w tej 
mierze ulepszenia zapewnić. Komisya była zdania, 
że książki szkolne powinny być na przyszłość tań- 
sze, a co do jakości papieru, oprawy i druku, lepsze; 
tudzież, że administracya wydawnictwa powinna- 
by z większą gorliwością dbać o to, ażeby zaraz 
z rozpoczęciem każdego roku szkolnego można do- 
stać książkę najnowszego wydania, tudzież, ażeby 
ten zapas książek, który wydawnictwo obowiąza- 
ne jest dostarczać corocznie dla ubogich uczniów 
bezpłatnie, również z początkiem każdego roku 
szkolnego był dla tych uczniów dostępny. Komi- 
sya mniemała i mniema, że drogą, do zapewnie- 
nia takich korzyści najskuteczniej wiodącą, była- 


szkolnego kwotę 2835 złr. 


by rozprawa ofertowa. 


Takie zapatrywanie uwidoczniła komisya jako 
wskazówkę dla Rady szkolnej krajowej w swo- 
jem sprawozdaniu o budżecie szkolnym na rok 
1888. Przy rozprawie nad tem sprawozdaniem 
pos. Dr Małecki wzniósł rezolucyę, którą Sejm do 
komisyi budżetowej celem zbadania odesłał, a mia- 
nowicie: „Wzywa się Rząd, ażeby układ z Zakła- 
co do nakładu oraz sprzedaży 
książek szkolnych dla okręgu administracyjnego 
krajowej Rady szkolnej, w myśl reskryptu Mini- 
sterstwa wyznań i oświaty z 20 października 1887, 


dem Ossolińskich 


jak najspieszniej został zawarty.“ 


Komisya, zasiągnąwszy od Rady szkol. kraj. in- 
formacyi, sprawdziła, że na propozycyę Zakładu Os- 
solińskich Ministerstwo oświaty wdrożyło już ro- 
kowania z tymże Zakładem, celem odnowienia 
kontraktu na dalszych lat 10. Rokowania te ko- 
misya popiera w zasadzie, ze swojego jednak sta- 
nowiska nie może przemilczeć, że dobro szkolni- 
ctwa i wzgląd na materyalne położenie ludności 
wymagałyby pewnej zmiany w warunkach kon- 
traktu, a mianowicie co do ceny książek. Według 
kontraktu dotychczasowego Zakład Ossolińskich 
był obowiązany trzymać się maksymalnych cen 
które w roku 1878 w wiedeńskiem wydawnictwie 
W roku 
1881 Ministerstwo oświaty zniżyło ceny książek 
szkolnych dla wydawnictwa wiedeńskiego dość 
znacznie, Zakład Ossolińskich zaś pozostał aż do 


książek szkolnych były praktykowane. 


ekspiracyi swojego kontraktu przy cenach dawniej 


szych z roku 1878. Z okoliczności odnowienia 
kontraktu na czas dalszy, Zakład Ossolińskich za- 
proponował zniżenie ceny elementarza z 33 et. na 
30 ct:;, co do reszty książek zaś obstaje przy ce- 
nach, praktykowanych w ciągu ubiegłego dziesię- 
ciolecia. Komisya budżetowa uważa jednak, że ce- 
ny te dałoby się obniżyć nietylko na elementa- 
rzu, lecz także przy innych książkach, a to przez 
odpowiednie urządzenie własnej administracyi wy- 
dawnietwa książek, a gdyby Zakład Ossolińskich 
także na przyszłość wydawnictwo chciał wypuścić 
w dzierżawę, to przez należyte ułożenie swojego 
do dzierżawcy stosunku. Nadwyżka ceny ponad 
rzeczywisty koszt nakładu wystarczyłaby, zdaniem 
komisyi, jeszcze na to, ażeby po pokryciu kosztów 
administracyi i prowizyi sprzedaży, tudzież po o0- 
płacie kwoty na rzecz kraj. funduszu szkolnego 
przypadającej, pozostał Zakładowi Ossolińskich od- 


powiedni czysty zysk. 
Gdyby Zakład Ossolińskich, zniżywszy w no- 


wym kontrakcie ceny książek szkolnych na nastę- 
pnych lat 10, doznał przez to tak znacznego ob- 
niżenia dochodów, że pomimo sprężystej i prakty- 
cznej administracyi wydawnietwa, uszczerbek ma- 
teryalny stałby się dla niego istotnie dotkliwym, 
natenczas komisya budżetowa nie wątpi, że Sejm 


wziąłby pod rozwagę położenie materyalne Za- 
kładu narodowego, na troskliwą opiekę kraju 
zasługującego — a więc niezawiśle od kwestyi 


wydawnictwa książek szkolnych, które w interesie 


oświaty tak urządzić należy, ażeby środki nauki 
dla tych, którzy jej potrzebują, ile możności by- 
ły jak najtańszemi. Dlatego komisya wnosi: „Sejm 
wzywa Rząd, ażeby, odnawiaiące na czas od 1-go 
stycznia 1889 z Zakładem Ossolińskich umowę 
co do nakładu i sprzedaży polskich książek szkol- 
nych dla szkół ludowych w Galicyi, nie spuścił 
z oka okoliczności, że tak dobro szkolnictwa lu- 
dowego jakoteż materyalne położenie ludności 
w kraju wymagają. ażeby cena książek szkolnych 
była ile możności jak najniższą.“ 

Komisarz rządowy, radca p. Laskowski, 0- 
świadcza, że krajowa Rada szkolna sprawą po- 
wyższą żywo się zajmuje; zwołano nawet ankie- 
tę w celu zbadania, o ile ceny książek mogą być 
zniżone; kwestya ta nie jest dotychczas zupełnie 
wyjaśnioną, ale nie można wątpić, że ceny ksią- 
żek dadzą się obniżyć. Ze strony samego Zakła- 
du imienia Ossolińskich obniżono już nawet cenę 


li |jednej książki. Rada szkolna nie mogąc przesą- 


dzać, komu wydawnictwo książek zostanie poru- 
czonem na przyszłych lat 10, nie wątpi, że Za- 
kład imienia Ossolińskich pójdzie jak najdalej 
w obniżeniu cen książek, z drugiej zaś strony 
krajowa Rada szkolna baczyć będzie na to, ażeby 


przez zbytnie obniżenie cen nie ucierpiało samo 
wydawnietwo i nie było narażone na straty. 

Poseł Małecki, w długiem przemówieniu, po- 
lemizował z powyższemi wywodami komisyi, i zbi- 
jał twierdzenia, jakoby książki przez Zakład Osso- 
lińskich wydawane były droższe niż wiedeńskie; 
zbijał twierdzenia komisyi, że oprawa książek we 
Lwowie kosztuje mniej niż w Wiedniu; wogóle 
zajął wobec wywodów komisyi takie same stano- 
wisko, jakie zaznaczył w dłuższej mowie, wygło- 
szonej w tym przedmiocie d. 3 b. m., poczem u- 
praszał Izbę, ażeby przyjęła jego rezolucyę, któ- 
rą zaproponował na XVII posiedzeniu, a która 
mieści się w powyższem sprawozdaniu komisyi. 

Po przemówieniu sprawozdawcy, który bronił 
stanowiska komisyi, uchwaliła Izba rezolucyę, 
proponowaną przez komisyę. a 

Poseł hr. Męciński, imieniem komisyi ase- 
kuracyjnej, przedłożył projekt ustawy 0 przymuso- 
wem ubezpieczeniu od ognia w całym kraju. 

Radca p. Laskowski oświadczył, że sprawa 
ta jest przedmiotem obrad władz centralnych, 
które atoli nie doszły jeszcze do stanowczej kon- 
kluzyi, i dlatego Rząd nie może w tym przedmio- 
cie, w chwili obecnej, zaznaczyć swego stanowiska. 

Poseł Antoniewicz uczynił wniosek, ażeby 
Izba przedłożony projekt ustawy uchyliła z dzi- 
siejszego porządku dziennego, a to z powodu — 
że posłowie nie mieli jeszcze czasu zbadać rzecz 
bliżej. 

Wniosek ten upadł, i Izba przystąpiła do roz- 
prawy szczegółowej, a po przyjęciu trzech pierw- 
szych paragrafów bez dyskusyi, na wniosek pos. 
W.Gnoińskiego, uchwaliła en bloc cały pro- 
jekt ustawy w 2 i 3 czytaniu. 

Poseł Chrzanowski, jako jeneralny sprawo- 
zdawca komisyi budżetowej, przedłożył budżet 
krajowy na r. 1888. 

W rozprawie ogólnej zabrał głos poseł Anto- 
niewicz i wyraził życzenie, ażeby dalsze dzia- 
łanie stronnictwa w kraju rządzącego opierało się 
na systemie narodowościowym, a nie na systemie, 
który w ostatnich czasach zaczął się wyłaniać, a 
dzięki któremu instytucye ruskie oddane zostały 
pod opiekę Jeznitów i Zmartwychwstańców. Przy 
zastosowaniu pierwszego systemu, znajdą się punk- 
ta styczne i znikną niezawodnie antagonizmy. Co 
do samego budżetu, zaznacza mowca, że budżet 
z każdym rokiem wzrasta i gdy w roku 1868 
wykazywał niedobór w kwocie około 700.000 złr., 
to w 10 lat później wynosił ten niedobór blisko 
półtrzecia miliona — a w roku 1888 wynosi 
niedobór przeszło 4 miliony. Należałoby więc 
pomyśleć o oszezędnościach. W pierwszym rzę- 
dzie należałoby mniej subwencyonować Towa- 
rzystwa protegowane, które, zdaje się, istnie- 
ją tylko na to, aby pobierać subwencye krajowe. 
Dalej należałoby zmniejszyć wydatki Rad powia- 
towych i ńależałoby zastanowić się nad połącze- 
niem tych Rad zć Starostwami. Wniosków 
w tej mierze mowca nie czyni. 

Poseł Madeyski zastanawia się bliżej nad 
prawodawczą pracą Sejmu i przychodzi do nastę- 
pujących konkluzyj: Inicyatywa w pracach usta- 
wodawczych w Sejmie może wychodzić od rządu, 
od posłów i Wydziału krajowego. Co do rządu, 
to nie możemy narzekać, aby nas obarczał pracą. 
Posłowie są już mniej wstrzemięźliwi; sypią się 
nawet z ich strony wnioski, jak z rogu obfitości, 


któregokolwiek z wnioskodawców, i zapytujemy 
go, co się ma stać? a odpowie przez sen: „Pole- 


szej sesyi sejmowej przedłożył projekt ustawy 0... 
i t ds = r wie aan na Wydziale 
krajowym. I w istocie podziwiać należy jego gor- 
liwość w pracy. Jeżeli jednak tę gorliwość Wy- 
działu w pracy porównamy z ostatecznemi rezul- 
tatami, to widzimy mniej dodatnie wyniki. W ża- 
dnym kraju niema tyle ustaw, zepchniętych z po- 
rządku dziennego obrad sejmowych dla niedosta- 
tecznego sformułowania, ile u nas; w żadnym 
kraju niema tyle ustaw niesankcyonowanych, co 
u nas, i w żadnym kraju niema tyle ustaw, przy- 
chodzących co roku pod ponowne obrady Sejmu, 
co w Galicyi. Godzi się więc zastanowić nad po- 
wodami tego zjawiska. Powodem chromania jest 
wadliwe wewnętrzne urządzenie Wydziału krajo- 
wego. Przeważa tam tendencya administracyjna 
nad tendencyą ustawodawczą; brak tam biura 
kodyfikacyjnego, złożonego z prawników, 
któreby rozlicznym projektom ustaw nadawało wła- 
ściwą i stosowną formę, i dlatego zapowiada mo- 
wca, że przy rubryce II budżetu uczyni następu- 
jący wniosek: „Poleca się Wydziałowi. krajowe- 
mu, ażeby zastanowił się nad utworzeniem biura 
kodyfikacyjnego dla prac ustawodawczych, i jak 
najrychlej przedłożył Sejmowi stosowne wnioski.* 

Poseł Kozłowski rozbiera poszczególne ru- 
bryki budżetu i zapowiada cały szereg wniosków 
do rozmaitych rubryk, wniosków, zmierzających 
do oszczędnośri. Przedewszystkiem w rubryce I 
należałoby zastanowić się nad zniesieniem dyet 
poselskich, a jeżeliby to ze względów zasadni- 
czych było niemożliwem, przynajmniej nad zniże- 
niem tych dyet; dalej należy zastanowić się nad 
obniżeniem kosztów administracyi, zwłaszcza wy- 
datków na biuro rachunkowe Wydziału. W spra- 
wie kosztów leczenia, wzmagających się z każ- 
dym rokiem, należałoby zwołać ankietę, któraby 
się zastanowiła nad tem, czy przez rozkład kon- 
kurencyjny na okręgi, nie dałyby się obniżyć ko- 
szta leczenia ubogich w szpitalach publicznych. 
Co do subweneyonowania dramatu i opery lwow- 
skiej, zauważa mowca, że co roku uchwala Sejm 
zastrzeżenie, iż subwencya zostanie wypłaconą 
tylko pod warunkiem, jeżeli teatr stać będzie na 
wysokości zadania, a mimo to co roku uchwala 
subwencyę, a co gorsza, wypłaca takową dyrek- 
cyi. Mowca zapowiada tedy, że głosować będzie 
przeciw udzielaniu subwencyi operze lwowskiej i 
teatrowi. Toż samo sprzeciwia się mowca udzie- 
leniu subwencyi na kształcenie się w śpiewie. Kto 
posiada rzeczywisty talent i głos, ten subwencyi 
nie potrzebuje, bo znajdą się przedsiębiorcy, któ- 


ale — jest ale, i to ważne: Przebudzamy ze snu: 


ca się Wydziałowi krajowemu, ażeby na najbliż- 
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rzy chętnie zapłacą za naukę. Kończąc, nadmienia 
mowca, że kraj domaga się stanowczo zaprowa- 
uspo- 
t że w chwili, w której 
zbiera się Sejm, zapytują poważne głosy: Ile też 
nowych ciężarów spadnie na kraj? Jakoż trzeba 


dzenia oszczędności w gospodarce krajowej; 
sobienie w kraju jest takie, 


stanowczo uchylić te obawy. 
Poseł Chrzanowski, jako jeneralny sprawo 


zdawca, zastrzega sobie szczegółową odpowiedź 
na wywody p. Kozłowskiego przy rozprawie szcze- 
gółowej, teraz zaś zaznacza, że tylko w parla- 
pobierają posłowie dyet, 
bo chodziło tam o to, 
aby w tem ciele ustawodawczem zasiadało jak 
najwięcej junkrów. Co do kosztów leczenia ubo- 
gich chorych, to istniały już przepisy, że koszta 
mają ponosić gminy, ale przepisy te musiały być 
zmienione, bo pokazało się, że chorzy umierali 
Wogóle uprasza mowca, a- 
żeby w Sejmie nie używano takich zwrotów, ja- 
kiego użył poseł Kozłowski przy końcu swego 
bowiem takie: dyskredytują 


mencie niemieckim nie 
a nie pobierają dlatego, 


pod progami szpitali. 


przemówienia, zwroty 
autonomię. 


Po tej dyskusyi uchwaliła Izba przystąpić do 


rozpraw szczegółowych nad budżetem. 


O godzinie 10ej m. 35 w nocy przerwał J. E. 
posiedzenie; odczytano jeszcze tylko in- 
urowskiego i towarzyszy do ko- 
misarza rządowego w sprawie sprzedaży słodzo- 


Marszałek 
terpelacyę p 


nych napojów. 


(26-te posiedzenie). 
Lwów 20 stycznia. 


Początek 
południem. 


Członek Wydziału krajowego Dr Wereszez y ń- 
ski odpowiedział na interpelacyę posła hr. Artura 
Potockiego i towarzyszy, wniesioną w grudniu r. z. 
w sprawie urządzenia 
składów zbożowych. Czynności Wydziału krajo- 
wego w tej sprawie są streszczone w sprawozda- 
piu z czynności Wydziału krajowego. Zresztą spra- 
porządku dziennym dzisiejszego po- 


do Wydziału krajowego, 


wa ta jest na 
siedzenia. 


„W pierwszem czytaniu odesłała Izba sprawozda- 
nie do Wydziału krajowego o petycyi gminy Je- 
zierzany co do ustanowienia w tej miejscowości 


nowego sądu powiatowego — do komisyi prawni- 
czej. 
Z kolei 


komisyi gorzelniczej o petycyi komisyi, wybranej 


przez Towarzystwo rolnicze dla zastępowania in- 
teresów krajowego przemyslu gorzelnianego, w spra- 
wie projektowanej przez rząd zmiany ustawy o 
opodatkowaniu spirytusu, z następującemi rezolu- 
cyami: a) Sejm wyraża przekonanie, że ciągłe 


zmiany w opodatkowaniu gorzelń począwszy od 
roku 1863 są zarówno szkodliwe dla industryi go 
rzelnianej, jak dla związanego z tą industryą rol- 
nictwa, że należałoby zatem przedewszystkiem dą- 
żyć do dłaższego utrzymania systemu istniejącego, 
opartego na ustawie z r. 1884, a trwającego le- 
dwie lat cztery. b) Sejm wzywa rząd, aby w pro- 
jekcie wnieść się mającej do Rady państwa usta- 
wy, zmieniającej postanowienia ustawy państwowej 
z 19go maja 188 r. o opodatkowaniu spirytusu : 
po lsze, zechciał mieć w pierwszym rzędzie wzgląd 
na właściwość i potrzeby gorzelń rolniczych i nie 
zmieniając prawnego pojęcia tychże, ani co do wa- 
runków ich znaczenia, ani też co do rozmiarów 
ich wyrobu, w projekcie nowej ustawy uczynił 
postanowienia, chroniące gorzelnie rolnicze przed 
przygniatającą konkurencyą gorzeló fabrycznych 
w ten sposób, aby przemysł gorzelniczy, ściśle 
z rolnictwem związany, przez zakładanie nowych 
fabryk spirytusu i podtrzymywanie dalszego roz- 
woju przemysłu fabrycznego od podstawy swej 
rolniczej oderwanym nie został, w każdym razie 
zaś, ażeby faktyczny stosunek gorzelń rolniczych 
do fabrycznych został korzystniej unormowany, jak 
dziś istniejący; po Zgie, aby w projekcie ustawy 
dążył ile możności do ograniczenia premii ekspor- 
towej, w każdym razie uregulował premiowanie 
tak, aby się nie przyczyniało do hyperprodukcyi 
spirytusu w granicach państwa; po 3cie, aby ze- 
chciał przestrzegać, by przez projektowaną zmia- 
nę opodatkowania nie były naruszone obowiązu. 
jące i zagwarantowane prawa propinacyjne w Ga- 
licyi; po 4te, aby zechciał zarządzić, by właści- 
ciele gorzelń wskutek zmian opodatkowania nie 
byli narażeni na wydatki, wywołane potrzebą prze- 
istoczenia lub nowego urządzenia swych gorzelń, 
i aby gorzelniom rolniczym, dla niezbędnych przy- 
gotowań i dla zastosowania trybu gospodarstwa 


rolnego do nowych wymagań, pozostawiony był 
przynajmniej rok czasu, zanim nowa ustawa wej- 


w życie. 

W rozprawie ogólnej zabrał głos przewodni- 
czący komisyi gorzelniczej p. Starowiejski i 
popierając jak najusilniej przedłożone rezolucye, 
zwrócił uwagę na okoliczność, że projektowana 
reforma ustawy o opodatkowaniu spirytusu może 
wpłynąć na ubytek w dochodach propinacyjnych, 
a więc może dotknąć szkodliwie prawa nabyte 
przez uprawnionych. Mowca jest zdania, że by- 
łoby rzeczą pożądaną, ażeby rząd przy reformie 
ustawy zechciał zastosować system stopniowania 
w opodatkowaniu, jak to uczyniono w Niemczech, 
gdzie gorzelnie fabryczne są wyżej opodatkowane, 
niż gorzelnie rolnicze. Mowca wyraża nadzieję, że 


zaniepokojenie, jakie zapanowało w kraju, z powodu 


pogłosek o zamierzonej zmianie ustawy o opo 
datkowaniu spirytusu, zostanie złagodzone prze- 
świadczeniem, iż na czele admivistracyi skarbo- 


wej państwa stoi mąż nauki i światła, któremu 


wiadomo, że nie chwilowa równowaga budżetu, 
lecz ogólny dobrobyt obywateli państwa, stanowi 
niewzuszoną podstawę pomyślności państwa. 

JE. Namiestnik p. F. Zaleski przemówił, jak 
następuje: Nowy projekt podatku od wódki nie 


jest nam znany ani co do zasad, na jakich ma 


się opierać, ani co do szczegółów. Byłoby przed- 
wcześnie i nie doprowadziłoby tutaj do żadnego 
praktycznego rezultatu prowadzić teoretyczną dys- 
kuzyę na podstawie mniej lub więcej uzasadnio. 
nych przypuszczeń. Muszę się dlatego wstrzymać 
od szczegółowej odpowiedzi na wywody sprawo- 
zdania komisyjnego, jakoteż na przemówienie sza 
nownego poprzedniego mowcy. Wtrącić tu jednak 


muszę uwagę, źe o ile tenże szanowny mowca 


wyraził obawę, że przy pewnym systemie podatku 
od wódki mogłoby nastąpić zajęcie (konfiskata) pra- 
wa propinacyjnego, to obawa taka jest z góry wyklu- 
czoną. Mogę wys. Izbę zaspokoić, że jakikolwiek sy- 
stem przy zamierzonej reformie podatku od wódki 
będzie przyjęty, konfiskata taka nie nastąpi. No- 
wy projekt podatku oł wódki będzie wniesiony 
do Rady państwa, a tam będzie właściwe miejsce 
i czas na skuteczne przedstawienie tego wszyst- 
kiego, czego interesa kraju wymagają. Reprezen- 


posiedzenia o godz. 11ej .m. 25 przed 


poseł Gross przedłożył sprawozdanie 


była możliwą. 


uchwalone. 


kowie domów składowych, a Izba uchwaliła: 


podstawie gwarancyi ze strony kraju. 


wemu kredyt do tej wysokości na r. 1888. 


z tych koncesyj wynikających i stałego utrzyma- 


nia pod kontrolą Wydziału krajowego domów 


składowych. 


4. Sejm upoważnia Wydział krajowy do zawarcia 
potrzebnych umów o założenie i utrzymywanie 


domów składowych pod warunkiem, że gminy, 
w których domy te będą założone, zobowiążą się 
przyczynić odpowiednio do kosztów założenia i 
utrzymywania tychże. 


5. Na wypadek koniecznej potrzeby, Sejm upo- 


ważnia Wydział krajowy do postarania się o kon- 
cesye na powyższe domy składowe na rzecz kraju. 

Dalej zgodnie ze sprawozdaniem komisyi dro- 
gowej, przedstawionem przez posła Wł. Kozie- 
brodzkiego, co do wniosku pos. Struszkiewicza 
w sprawie taryf kolejowych i ewentualnego upań- 
stwowienia części kolei Karola Ludwika, uchwalił 
Sejm: I. Wzywa się rząd, by na mocy przysłu- 
gujących mu praw, względnie wpływu, postarał 
się o stałą reformę taryf kolejowych w tym dù- 
chu, by w ruchu wewnętrznym i przewozowym 
produkcya zagraniczna nie była protegowaną za- 
pomocą najrozmaitszych karteli i refaktyj taryfo- 
wych ze szkodą produkcyi krajowej. II. Sejm 
wzywa ponownie rząd, ażeby ze względu na ter- 
min, w którym w moce artykułu 19 koncesyi z 3 
marca 1857 r., służyć będzie państwa prawo wy- 
kupna kolei Karola Ludwika, po dokładnem zba- 
daniu stosunków zarządu tejże kolei rozważył, czy 
przy tej sposobności nie dałyby się wprowadzić 
zmiany, których wymaga interes państwa i kraju 
naszego, a w szczególności, czy nie byłoby wska- 
zanem przejęcie na rzecz państwa podlegającej 
wykupnu części tejże kolei. 

Zastępcą członka Wydziału krajowego z całego 
Sejmu wybrany został p. Leon Chrzanowski. 

Izba przystąpiła do rozpraw szczegółowych nad 
budżetem na r. 1888. 


ski, 


dyety. 

Nad tym wnioskiem p. Kozłowskiego, obszernie 
umotywowanym, wywiązała się ożywiona dysku- 
sya, w której brali udział pp. Pietruski, Antonie- 
wiez, Siczyński i sprawozdawca Stanisław Jędrze- 
jowiez, ostatecznie zaś przyjęła Izba wniosek p: 
Pietruskiego, t. j. przeszła do porządku dziennego 
nad wnioskiem p. Kozłowskiego i uchwaliła ru- 
brykę I. „Koszta reprezentacyi kraju“ w kwocie 
przez komisyę preliminowanej, 102.176 złr. 

Do rubryki II, pozycyi 17—27, „Płace urzędni- 
ków i t. d.“ pos. Kozłowski wykazał w dłuż- 
szym wywodzie, że w tym dziale budżetowym 
jest niezbędną reforma w rozmaitych kierunkach, 
główne zaś w kierunku płac dyurnistów, które są 
zanadto wygórowane. Mowca wnosi rezolucyę — 
wzywającą Wydział krajowy, ażeby zbadał, o ile 
dałyby się wprowadzić reformy, ażeby wprowa- 
dził w życie te reformy i ażeby Sejmowi zdał 
sprawę na najbliższej sesyi. 

JE. Adam ks. Sapieha podziela w zupełności 
zapatrywania p. Kozłowskiego, ale ponieważ o- 
szczędność należy w gospodarce krajowej wpro- 
wadzić w niejednym kierunku, przeto dostojny 
mowca czyni wniosek naglący: Sejm wybierze 
komisyę oszczędnościową, złożoną z 9 członków, 
która wspólnie z Wydziałem krajowym zbada całą 
gospodarkę krajową, o ile w poszczególnych dzia- 
łach budżetu dałyby się zaprowadzić oszczędności. 
Na wniosek p. Romanowicza dyskusya nad 
tym wnioskiem, do którego przyłączył się także 
p. Kozłowski, będzie przeprowadzoną po uchwa- 
leniu budżetu. 

Pos. Pietruski w bardzo długiem przemówie- 
niu polemizował z wywodami p. Kozłowskiego, i 
wykazywał, że na płacach urzędników zgoła nie 
zaoszczędzić się nie da. 

Bardzo długa dyskusya wywiązała się także 
nad proponowanem przez komisyę budżetową u- 


tanci kraju wywiążą się z tego zadania, jak to 
im obowiązek ich wskaże. Przyznacie atoli Sza- 
nowni Panowie, że podatek od wódki, wyrabianej 
także w innych krajach, reprezentowanych w Ra- 
dzie Państwa, tudzież w drugiej połowie Monar- 
chii, nie może być unormowany jedynie ze stano- 
wiska jednego kraju, zwłaszcza że e» do tego 
podatku musi stanąć ugoda z Węgrami. O ile ce- 
lem proponowanej rezolucyi jest zwrócenie uwagi 
Rządu na potrzebę ochrony interesów krajowego 
rolnictwa, opartego głównie na gorzelnictwie, to 
mogę zapewnić wys. Izbę, że Rząd tych intere- 
sów, mających tak dla kraju, jak i dla państwa, 
jak to słusznie podniósł szanowny poprzedni mow- 
ca, pierwszorzędną wagę, wcale nie zapoznaje i 
z oka ich nie spuszcza. Rząd ocenia najzupełniej 
wielkie znaczenie gorzelnictwa w naszym kraju, 
świadom tego, że upadek jego pociągnąłby za so- 
bą upadek i tak już przez inne niesprzyjające 
okoliczności ciężko dotkniętego rolnictwa. To też 
staraniem Rządu będzie, by przy nowem unormo- 
waniu podatku od wódki egzystencya gorzelni 
rolniczych wobec fabrycznych tak, jak dotychczas 


Proponowane przez komisyę rezolucye zostały 


JE. ks. Adam Sapieha przedłożył sprawo- 
zdanie komisyi gospodarstwa krajowego o wnio- 
sku pp. Henzla, Abrahamowicza, Augustynowicza 
i innych, co do założenia we Lwowie i w Kra- 


1. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu posta- 
rać się o wprowadzenie w życie jak najrychlej 
po jednym domu składowym w dwóch znaczniej- 
szych miastach zachodniej i wschodniej części 
kraju (o ile możności w Krakowie i Lwowie) na 


2. Na cel powyższy wyznacza Sejm roczna 
kwotę 21,000 złr. najdalej do końca roku 1912. 
Fundusze te, o ile na to nie wystarczą własne 
dochody domów składowych, użyte być mają 
przedewszystkiem na pokrycie kosztów oprocen- 
towania i amortyzacyi kapitałów zainteresowanych 
w założeniu tychże, i otwiera Wydziałowi krajo- 


3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu prze- 
prowadzić rokowania z gminami, w których domy 
składowe miałyby być założone, a w razie uje- 
mnego rezultatu tych rokowań z instytucyami 
finansowemi lub dającemi odpowiednie gwarancye 
spółkami, w celu spowodowania tych gmin, insty- 
tucyj finansowych lub spółek, aby przyjęły na 
siebie obowiązek uzyskania koncesyi na domy 
składowe, do pełnienia wszelkich zobowiązań 


_|go postanowienia. Jutro wieczór napiszę do Pana. 


cie 243,339 złr. 


dyfikacyjnego. 
ceptował wnioskodawca p. Madeyski. 


czorem. 


Najj. Pan postanowieniem z d. 7 stycznia b. r. 
zatwierdził wybór p. Seweryna Kisielewskie- 
go na prezesa, a p. Adolfa Kukiela na za- 


stępcę prezesa Rady powiatowej w Dąbrowy. 


Rozmaitości Polityczne. 


Powstanie w Burgas. 


Zofia 18 stycznia. Według aktów ogłoszonych 
w półurzędowej Swobodzie, urządziły powstanie 
w Burgas komitety słowiańskie w Rosyi z wiedzą 
i wolą rządu rosyjskiego. Główną rolę miał w po- 
wstaniu tem odegrać znany rosyjski kapitan Na- 
bokow i były kapitan strumskiego pułku Bojanow. 
Oni też otrzymali od komitetów słowiańskich in- 
strukcye i środki pieniężne. Sformowali oni przed 
świętami w Konstantynopolu bandę, do której na- 
leżało 37 czarnogórców i 10 bułgarskich emigran- 
tów. Banda ta wsiadła na parowiec grecki w Kon- 
stantynopolu, i przybywszy do Bujukdere, wylą- 
dowała tamże, albowiem nie była należycie uzbro- 
joną. 

Dwa dni później wsiadła znów ta banda na 
okręt „Georgios*, wziąwszy ze sobą kilka pak 
amunicji. 

Okręt „Georgios* miał grecką chorągiew i wy- 
płynął dnia 22 grudnia z Konstantynopola, dążąc 
rzekomo do Kustendże. 

Dnia 23 grudnia o godz. 81, przed południem 
spostrzegła bułgarska straż pograniczna, iż jakiś 
podejrzany i nieznajomy okręt zbliża się do Kiupri. 
Zdaje się, iż straż spostrzegła dość wcześnie przy- 
gotowania na okręcie, albowiem zaalarmowała pa- 
trol i kilku uzbrojonych chłopów, z którymi wy- 
ruszyła na miejsce. gdzie banda wylądowała. 

Straż wysłała jednego z chłopów do bandy z za- 
pytaniem, czego chce i dlaczego jest uzbrojoną. 
Członkowie bandy jednakowoż nie nie odpowie- 
dzieli i dążyli dalej. Jeden z żandarmów pospie- 
szył do Szipoli, ażeby pretektowi w Burgas zate 
legrafować o wylądowaniu bandy, a inny znów 
żandarm zebrał milicyą w celu ścigania tejże. 
Rząd otrzymawszy wiadomość, polecił prefektowi 
z Burgas i komendantowi drużyny Dragniewowi 
ścigać tę bandę. Ci też przybyli następnego dnia 
zrana z swojem wojskiem do Mehmed -Keny, i 
zbliżywszy się do bandy, która się tu zatrzymała, 
rozpoczęli na takową strzelać. Walka trwała od 
godziny 6 do 9 zrana. Z bandy padło 12 ludzi, 
a między tymi Bojanow, reszta zaś uciekła na te- 
rytoryum tureckie. Chłopi ścigali uciekających, i 
udało im się schwytać dwóch Czarnogórców, któ- 
rzy podali, iż przybyli na statku greckim wraz 
z 45 towarzyszami, między którymi byli Nabokow 
i Bojanow. Na okręcie tym przybył również Go- 
ranow i jeden nieznajomy Rosyanin. Przy Boja- 
nowie znaleziono następujący list: 


Adryanopol 8 listopada 1887. 

Panie Bojanow! Wczoraj zawiadomiłem Pana, 
iż dzisiaj przeszlę Panu listę. Uczynię to dopiero 
jednakowoż dopiero później. M. Karamichaiłow 
przyrzekł mi przygotować 30 lir tureckich, chcę 
bowiem być przygotowanym na wszelką ewentu- 
alność. Dziś zawiadomił on mnie jednakże, iż ban- 
kier jego nie może mu dać pieniędzy przed so- 
botą. Tych zatem 30 lir będę miał dopiero w so- 
botę. Gdybym do tego czasu nie otrzymał od Pana 
poleceń, nie wiedziałbym, co dalej począć. Kilku 
z naszych emigrantów nie zdecydowało się jeszcze 
stanowczo na wzięcie udziała w naszem przedsię- 
ciu. Wszyscy mówią 0 zimie i pytają, czyby nie 
można całej sprawy odroczyć do marca. Jutro 
zbiorą się oni znów w celu powzięcia stanowcze- 


Jak Panu wczoraj doniosłem, jest nas 15, którzy 
nie uważają na żadne przeszkody. Jutro wieczór 
prześlę Panu listę. Przyjm Pan moje pozdrowienie. 
Pozdrów Pan odemnie Goreinowa, Kapiczewa, 
Radominowa, Groranowa etc. Powiedz Pan Qora- 
nowowi, iż tylko Balow i Orłowski przybyli tu- 
taji z Tirnowy. Sziszmanow został w Tirnowie. 
Innych odszupasowały tutaj władze turechie. Wła- 
dze nie dozwoliły Balowowi i Orłowskiemu za- 
trzymać się w Tirnowie. 
(podp.) Stavrć Drajem z Jamboli. 


Schwytany w Sizopolu  Batin Iwan Woden- 
czarów poczynił następujące zeznania: W czasie 
wyborów municypalnych uciekł on do Tatar-Ba 
zardczyku, gdzie się ukrywał przez jakiś czas u 
nauczyciela Czernewa, albowiem chciano go are- 
sztować. Opatrzony w paszport francuski dostał 
się na drugi brzeg Dunaju w okolicy Czernawody. 
Przybywszy do Dżurdżewa, zaznajomił się z buł- 
garskim kupcem Gerowem, który go wysłał do 
Bukaresztu. Tam spotkał się z Gruewem i tegoż 
towarzyszami, którzy go zaprowadzili do rosyj- 
skiego konsulatu. Otrzymawszy tamże paszport ro- 
syjski, udał się on do Odessy z zamiarem wstą- 
pienia do armii rosyjskiej, co mu się jednakże 
nie udało. Z Odessy udał się on z Wasylem Iwa- 
nowem do Konstantynopola. Tam udał się do ka- 
pitana Bojanowa, gdzie mu oświadczono, co na- 
stępuje: „Udajemy się do Bułgaryi w celu obalenia 
rządu. Naród i armia oczekują nas tamże. Połą- 
czymy się tam z oddziałami przybyłemi z Adrya- 
nopola, Serbii i Rumunii, i przez Serbię poma- 
szerujemy do Hercegowiny, albowiem Rosya na- 
padnie Austryę. Bliższych szczegółów nie potrze- 
bują podwładni wiedzieć.“ 

O tem tylko dowiedziałem się, mówił Woden- 
czarow, i dlatego nie wiem, kto okręt wynajął i 
kto za takowy zapłacił. Przywódcami bandy byli 
Nabokow i Bojanow. Komenderującymi byli rów- 
nież Goranow, Konstantyn Popow i pewien pop 
czarnogórski. Według planu miała banda maszero- 
wać w kierunku Aitos i w okolicy Dervent połą- 


dzieleniem zuaczniejszych zaliczek trzem funkeyo- 
naryuszom Wydziału krajowego. Przeciw udziele- 
niu zaliczek przemawiali pp. Wolański, Kozie- 
brodzki, Adam Sapieha; za wnioskiem zaś komi- 
syi pp. Pietruski, Skałkowski, Romanowicz i spra- 
wozdawca St. Jędrzejowiez ; ostatecznie uchwaliła 
Izba udzielić zaliczek w kwotach 1000, 900 i 
3600 złr., a zarazem uchwaliła rubrykę II w kwo- 


Przy tej rubryce wniósł także poseł Madey- 
ski znaną już z ogólnej dyskusyi rezolucyę co 
do utworzenia przy Wydziale krajowym biura ko- 


Rezolucya ta została uchwaloną w stylizacyi 
proponowanej przez p. Skałkowskiego, którą ak- 


O godzinie wpół do 4ej po południu przerwał 
JE. Marszałek posiedzenie do godziny Tej wie- 


czarow przewódcą Czarnogórców. 


rzędnikiem. 


pisany po rosyjsku: 


Cesarsko-rosyjska misya dla Rumunii. 
Bukareszt 2 października 1887 Nr 162. 


Kochany Krzysztofie Krzyszforowiczu! 


misyi i oświadczył, iż wskutek prześladowań mu- 


Rosyi, gdzie chce wstąpić do armii rosyjskiej. 

O Batinie Iwanowie jest misya dokładnie poin- 
formowaną. W załączeniu przesyłam spisany z nim 
protokół. 

Przyjm Pan ete.. podp. M. Hitrowo. 

(Ten sam Batin Iwanow był w sierpniu zeszłe- 
go roku w Bnrgas, gdzie otrzymał paszport w fran- 
cuskim wice-konsulacie i skąd udał się do Warny, 
Baleziku i Dobriezy). 


Dnia 27 grudnia ścigało kilku chłopów wraz 
z żandarmami Nabokowa i jego dwóch towarzy- 
szy, których udało im się zastrzelić. 

Nabokow i jego towarzysze mieli po jednym 
karabinie i po 50 naboji, a nadto po 2 rewolwe- 
ry. Broń tę rozdano chłopom jako nagrodę. Spi- 
sany z tego powodu protokół opiewa: 


Działo się 27 grudnia 1887 r. o godzinie 11-tej 
przedpoładniem w miejscowości, nazwanej „doli 
ną derwiszów* w obecności podprefekta z Burgas 
Filipa Georgiewa, komisarza policyi Bojewa, bur- 
mistrza Strati Dimitrowa, 10 żandarnów konnych 
i 20 do 25 chłopów. 1. Kapitan Nabokow leżał 
na znak, trafiony 2 kulami. Jedna przeszyła mu 
pierś, a druga prawe ramię. Znaleziono przy nim 
paszport, wystawiony przez gubernatora z Niżne- 
go Nowogrodu z daty 8 sierpnia 1887 r. Nr 24, 
opiewający na imię Iwana Aleksandrowicza Evrei- 
nowa. Paszport był wizowany przez rosyjski kon: 
sulat w Konstantynopolu dnia 29 pażdziernika 
1887 r. Znalezione przy nim papiery załącza się. 

2) Drugi człowiek jest nieznany. Zdaje się, iż 
jest Bułgarem i że liczył około 35 lat. Znalezio- 
no przy nim również papiery. Dostał on postrzał 
w szyję. : 

3) Trzeci człowiek wygląda na Czarnogórca i 
liczy około 27 lat. Ten dostał postrzał w lewe 
ramię i w prawe kolano. Znaleziono przy nim 
również listy. Pieniędzy nie miał on przy sobie 

(Uwaga: W tłamoku Nabokowa znaleziono dy- 
namit, 17 patronów i lont). - f 

podp. Georgiew, podprefekt, Bojew, komisarz 

policyi, Dimitrow, burmistrz. 

Listy, które przy nich znaleziono są następujące : 


List adwokata Aleksandra Aleksandrowicza 
Kriwcowa w Odessie z daty 2 listopada 1887 r. 
następującej treści: 

„Czcigodny Mikołaju Aleksandrowiczu! „(Nabo- 
ków). Nie tak łatwo to uczynić, jak powiedzieć. 
Tak się ma rzecz z naszą sprawą. Dziś otrzyma- 
łem właśnie z Petersburga ojcowskie błogosła- 
wieństwo i aprobatę. Dziś dopiero nadejdą pie- 
niądze od Wankowa (lub Cankowa, gdyż niewy 
raźnie napisano) na nasze cele. Udaj się Pan do 
niego i rozpocznij sprawę, jeżeli się inaczej nie 
namyśliłeś. N. J. Aschików (lub Aszimow) przy- 
rzekł przybyć dnia 15 listopada do Konstan 
tynopola. podp. Kriwcow. 


Drugi list brzmi: Czcigodny Mikołaju Aleksan 
drowiczu! Telegram pański otrzymałem i udałem 
się do Aleksandra Aleksandrowicza (Kriwców) 
Odpowiedział on mi, że tak długo nie może iść 
z nami, jak długo nie otrzyna listu od Cankowa, 
do którego dziś pisał. Proś go Pan, ażeby tele- 
grafował do Aleksandra Aleksandrowicza, gdyż 
nie chce on nam pomagać. Nie można równie 
wygodnie chodzić po wodzie, jak po bitej drodze. 
Jak czas Panu pozwoli, to napisz Pan, lecz adre- 
suj Pan do mnie, gdyż inaczej list przepadłby. 
Zwetan dziwi się, czemu Goranów nie pisze. 
W tych dniach wysłałem do Pana list, spodzie- 
wam się, go iż Pan otrzymał. Zresztą nie mam 
więcej nie do doniesienia. Pozdrów Pan Bojano- 
wa. Tysiąc całusów. podp. Zalewski. 

Trzeci list brzmi: Kochany Mikołaju Aleksan- 
drowiczu! Pańskie dwa listy otrzymałem, jeden 
pocztą, a drugi z rąk znanej osoby. Oba listy są 
tak krótkie i niezrozumiałe, iż wielu rzeczy trze- 
ba się dopiero domyślać. Pańskie ruchomości nie 
zostały dotychczas sprzedane i posyłam je Panu. 
Nie zaszkodziłoby, gdybyś Pan częściej pisał, 
choćby parę słów. Z domu Pańskiego niema wia- 
domości. Żeś Pan był w Odessie, o tem nie wie- 
dzą, lecz emigranci domyślili się tego. Nie poj- 
muję, dlaczego się Pan pokazałeś w jednem czół- 
nie z M. K. Major Stojanow zapewnie od niego 
się dowiedział, iż Pan tu byłeś. Starałem się za- 
przeczyć tej pogłosce. Otrzymałem list od Titowa. 
Z końcem tego miesiąca przybędzie on do Odes- 
sy i odjedzie do Czerkaska. Donosi on nieco o 
wyborach w Burgas, lecz zdaje się, iż Pan już o 
tem wie. Adieu! Pozdrów wszystkich, w szczegól- 
ności Bojanowa i Draszewa. Pisz Pan często. 

podp. Zalewski. 

S. S. Donieś mi Pan, gdzie przebywają obecnie 
Mikołaj Iwanowicz, Kozłów i inni. Pozdrów Pan 
Muchtarowa. Rzeczy wyekspedyowałem, a miano- 
wicie, uniform, płaszez, dwie par epaulettes ete. 
Porte-Epće mam tylko jedno. Nie mam pieniędzy 
na kapienie drugiego, dlatego też takowego nie 
posyłam. 

Czwarty list opiewa: IS, 

Panie Drajew! Otrzymałem twój list ostatni i 
pospieszam ci donieść o Panimie i Sławowie. List 
twój oddałem Cankowowi. Dziwi on się tym pa- 
nom, którzy udają, jakoby nie rozumieli tego, o 
czem on do nich pisał. Cankow ‘zapewnił mnie, 
iż panowie ci najdłużej w 10 dni po naszym od- 
jeżdzie będą ekspedyowani. podp. Bojanow. 

Treść piątego listu jest następująca: 

Mikołaju Aleksandrowiczu! Czarnogórcy niechaj 
przybywają do Galaty. Z Bułgarów niech tam 
tylko zostanie 6 do 7 osób. Reszta niech przyby- 
wa... (dalszy ciąg listu jest zniszczony) 

podp. Bojanow. 

W szóstym liście donosi pop czarnogórski, iż 
nie może skłonić swyeh ziomków do wzięcia u- 
działu w przedsięwzięciu, albowiem tępe ich gło- 


czyć się z bandą, która miała nadejść z Adryano- 
pola. Wśród walki w Mechmed-Keny był Woden- 


Gdy Czarnogórcy zaczęli uciekać, przebył on 
rzekę i oddzielił się od swych towarzyszy. Wsku- 
tek tego był on zmuszonym udać się do Sizipoli, 
gdzie ma dobrego przyjaciela, który tam jest u- 


Przy Wodenezarowie znaleziono następujący list, 


Pragniesz Pan poinformować się o bułgarskich 
emigrantach, którzy się chcą udać do Rosyi. Otóż 
donoszę Panu. że oddawca tego listu Batin Iwa- 
now, bułgarski rezerwowy podoficer, opatrzony 
w papiery legitimacyjne, zgłosił się do cesarskiej 


siał Bułgaryę opuścić i upraszał o wysłanie go do 


ażeby Czarnogórców do siebie zawezwał i ich 
skłonił do udziału w zamierzonem powstaniu. 


Warszawa 18-go stycznia. (List do Corr. de 
l'Est). Telegrafowałem wam w zeszłym tygodniu, 
że hr. Józef Potocki przypuszczony został do 
naturalizacyi rosyjskiej i że następnie otrzymał 
zezwolenie cesarza na objęcie w posiadanie wiel- 
kich majątków po matce, z domu ks. San gusz- 
ko, położonych na Wołyniu. Hr. Józef Potocki 
bawi obecnie w naszem mieście, zkąd uda się do 
Petersburga. 


Do Polit. Corresp. donoszą: 

Z Paryża. Rząd francuski otrzymał świeżo 
w drodze poufnej relacye z Konstantynopola o tre- 
ści zmian, jakie Porta zamierza zaproponować 
w postanowieniach konwencyi w sprawie kanału 
Sueskiego. Jeśli istotnie te relacye się potwierdzą, 
to z tradnością da się przypuścić, iż Francya i 
Anglia zgodzą się na projektowane zmiany. 

Z Belgradu. Zaraz po zebraniu się Skupczy- 
ny przedłoży rząd tegoroczny budżet, który się 
zamyka bez deficytu. Przed traktowaniem budżetu 
wejdzie na stół Izby nowy projekt ustawy podat- 
kowej. 

W przyszłym miesiącu rozpoczną się w Zofii 
rokowania o zawarcie nowego traktatu handlowego 
z Bułgaryą. 

Z Zofii. Złożona z wyższych oficerów komi- 
sya, mająca się zastanowić nad potrzebami armii, 
zajmuje się obecnie kwestyą dostarczenia 15 mi- 
lionów nabojów do karabinów systemu Berdana, 
przez co zastąpionym będzie ubytek w, amunicji, 
spowodowany wojną z Serbią. W tej mierze toczą 
się układy między reprezentantem firmy belgij- 
skiej p. Makowem a ministerstwem wojny. Dnia 
12 b.m. miał książę przyjąć Makowa, lecz audy- 
encya z powodu lekkiej niedyspozycyi księcia zo- 
stała odroczoną. 

Z Petersburga. Dnia 18 b. m. przyjmował 
Car na pożegnalnej audyencyi dotychczasowego 
włoskiego ambasadora hr. Greppi, który mu wrę- 
czył swoje pisma odwołujące. Następca hr. Greppi, 


bar. Marochetti, przybędzie w tych dniach z Ko- 
penhagi. 


Paryż 18 stycznia. Deputowany Laur, który, 
iak wiadomo, objeżdżał Anustrye, ogłasza we 
France artykuł pod tytułem: Les Tcheques (Czesi), 


w którym wyraża się bardzo przychylnie o Pra- 


dze, którą nazywa Prague française. Następnie 
pisze on o rozmowie, którą miał z Docteur Kau- 
nitz, membre du parlament de Prague et de Vien- 
ne, un comte democrate. Należący do stronnictwa 
młodoczeskiego hr. Kaunitz oświadczył francu- 
skiemu deputowanemu, co następuje: „Czechy dążą 
do jednego celu, do niezawisłości. Dążymy do 
tego celu, żądając uznanią politycznych praw 
Czech, względnie artykułu 19 konstytucyi. Z wszel- 
ką logiką tworzymy w sejmie czeskim narodową 
partyą, zdecydowaną do przejścia w opozycją, i 
nie ukrywamy sympatyj naszych do Rosyi, albo- 
wiem jesteśmy Słowianami. Gambetta wiedział o 


tem dobrze, iż każdy Czech jest nieprzyjacielem 
Niemców, dlatego też kochał nas Gambetta i wy- 
syłał do nas emisaryuszów sympatyzujących z na- 
szym narodem. Czy Francya myśli jeszcze o nas ? 
Francya nie potrzebuje wiedzieć, co są młodo-, a 
co staro-czesi, gdyż tak jedni jak i drudzy two- 
rzą jedną familią. — Rzecz się ma tak, iż nasz 
sejm rozpadł się na stronnictwa : obojętnej szlachty, 
reprezentantów większych posiadłości, narodowców 
i Niemców. Faktem jednakowoż jest, iż znaczna 
większość ludności czeskiej przyjmuje z entuzy- 
azmem tak moralny wpływ Francyi, jak i wpływ 
polityki rosyjskiej. To jest jedyny naród, wciśnięty 
między Niemców, który ma tę samą politykę i te 
same przymierza, co i Francya, gdyż u Węgrów 
nienawiść do Rosyi przytłamia miłość do Fran- 
cyi. 
piin dodawano otuchy i popierano nasze żą- 
dania, odnoszące się do wzięcia udziału w r. 1889 
wwystawie francuskiej, do organizacyi towarzystw, 
dążących do zawarcia przymierza z Francyą it. d. 
Powiedz pan w Paryżu, iż kto wie, może ów czas 
jest bliskim, w którym rola Czech może być in- 
teresującą. Nie zapominaj pan, iż Czechy są dla 
Francyi małą Polską.* Deputowany Laur dodaje, 
iż przyrzekł przybyć jeszcze raz do Pragi, ażeby 
wszystkim bohaterom z obozn Narodnich Listów 
i szefowi partyi, Riegerowi, dłoń uścisnąć. 


Dlatego też konieczną jest rze-zą, aby nam 


Z budżetu pruskiego na rok 1888/9 dowiadu- 


jemy się, że fundusz przeznaczony na szczególne 
poparcie niemieckiego szkolnictwa ludowego w Pru- 
sach Zachodnich, Wielkiem Księstwie Poznańskiem i 
obwodzie rejencyjnym Opolskim podniesiony został 
z 400,000 marek na 500,000. — W etacie komi- 
syi kolonizacyjnej dla W. Księstwa Poznańskiego 
i Prus Zachodnich powiedziano: ' 
rozmiary przybierająca czynność komisyi koloniza- 
cyjnej wymaga pomnożenia zatrudnionego w niej 


Coraz szersze 


personalu urzędowego i pomocniczego, jakoteż 


podwyższenia funduszu przeznaczonego na dyety 
i koszta podróży. — Dlatego w nowym etacie 
obecnie dodano: Tytuł 1. Miejsce trzeciego radcy 
z przeciętnie 5,100 marek. Tyt. 2. Miejsce asy- 
stenta-sekretarza z przeciętnie 1815 m; 4) doda- 
tek do mieszkania dla tych obydwóch urzędników 
660 m.i 432 m. razem 1092 m.; 5) na pomnożenie 
funduszu na remuneracye za prace pomocnicze i 


dla sług pomoeniczych 25,100 m.; 9) na pomno- 
żenie funduszu na dyety, koszta podróży i prze- 


niesienia 1000 marek, razem 43,067 marek. 


Wiedeń 20 stycznia. Oprócz obniżenia taryfy 
dla przewozu galicyjskiego petroleum na 
galicyjskich i galicyjsko-wiedeńskich kolejach, Ze- 
zwoliła jeneralna dyrekcya kolei państwowych 
nietylko na znaczne refakcye dla przesyłek pe- 
troleum, wysyłanych z Wiednia do niektórych sta- 
cyj w Górnej Anustryi, oraz dla przesyłek nadcho- 
dzących nie wprost z Galicyi, lecz także przesy- 
łek ekspedyowanych przez rafinerye wiedeńskie 
do Górnej Austryi, Saleburga i Budziejowic, je- 
żeli starająca się o refakcyę rafinerya udowodni, 
że w ciągu roku sprowadziła z Galicyi podwójnie 
tyle surowego petroleum, ile. przesyła tego towaru 
w stanie rafinowanym. 

Stockholm 19 stycznia. Król „otworzył par- 
lament. W mowie tronowej zapowiedzianem jest 
przedłożenie o utworzeniu ministerstwa rolnictwa, 
handlu i przemysłu. Chociaż wprowadzono znaczne 
ulgi podatkowe, to jednak budżet w dochodach 
i rozchodach zamyka się sumą 82,781.000 koron. 

Belgrad 19 stycznia. Ukazem królewskim 
spensyonowano lub przeniesiono kilku prefektów 


wy nie dadzą się przekonać i uprasza Nabokowa, 


obwodowych, należących do obozu liberalnego, a 
posady ich obsadzono nowymi prefektami, hołdu- 
jącymi kierunkowi radykalnemu. 

Strassburg 19 stycznia. Aresztowanie fabry- 
kanta instrumentów Streissgutha zostaje w związku 
ze sprawą Dietza, dyetaryusza kolejowego, aresz- 
towanego pod zarzutem podejrzenia, iż wydał 
Francyi regulaminy kolejowe na wypadek mobili- 
zacyi, tudzież plany co do transportu wojska. 

Berlin 19 stycznia. Z dobrego źródła zape- 
wniają, iż pożyczka na pokrycie kosztów z po- 
wodu nowej ustawy wojskowej przekroczy znacz- 
nie obliczoną przez Kóln. Ztg sumę 200 milio- 
nów. Pod tym względem niema jeszcze 'przyzwo- 
lenia ze strony kanclerza. 

Belgrad 20 stycznia. Członków Akademii 
sztuk i umiejętności przyjmował wczoraj król in 
corpore. Król przyrzekł dawać z prywatnych fun- 
duszów corocznie na cele Akademii 10.000 fr. 

Rzym 20 stycznia (Tel. N. fr. Presse). Nor- 
folk miał faktycznie misyę do Papieża w sprawie 
Irlandyi. Misya jednak nie powiodła się. Z pew- 
nego żródła donoszą, iż Papież stanowczo nie zgo- 
dził się na popieranie angielskiej polityki przeciw 
Homerulerom. Miał on oświadczyć, iż to, co mógł 
uczynić, już uczynił; więcej zdziałać nie może, bez 
ściągnięcia na siebie nienawiści. 

Petersburg 20 stycznia. Zdaniem tutejszych 
dzienników zaniepokojenie umysłów wychodzi je- 
szcze z Wiednia. Austrya — pisze Nowoje Wre- 
mia — ma właściwie tylko wybór między wypo- 
wiedzeniem wojny, a cofnięciem się na całej linii. 
Po dalszych bezowocnych próbach zwalenia od- 
powiedzialności za sytuacyę na Rosyę, wybierze 
Austrya bardzo prawdopodobnie odwrót. 

Lord Churchill, którego w świecie politycznym 
bardzo przyjaznie przyjmowano, był w ostatnich 
dniach zaproszony do wielkiego ks. Sergiusza i 
do niemieckiego ambasadora. 

Do Świetu donoszą z Konstantynopola, iż pow- 
stanie w Burgas nie zrobiło fiasca, i że Nabokow 
nie zginął. 

Zagrzeb 20 stycznia. Ban hr. Kuhen-Heder- 
Yary powrócił z Wiednia. Prezydent klubu Wu- 
kotinowiez i wielu posłów kroackich odjeżdża 
dziś do Pesztu, aby wziąć udział w dyskusyi 
budżetowej. 

Kopenhaga 20 stycznia. Królowa duńska po- 
wróciła tu dziś przed południem. 


rzach, przystępnych dla ludu, udział sfer ludowych 
w wykładach jest mniej licznym, niż wtedy, gdy 
przedmiot wykładu połączony jest z demonstracyami, 
zajmującemi oczy. To stronienie od wykładów, po- 
zbawionych demonstracyjnych objaśnień, jest obja: 
wem, któremu stanowczo zapobiedz należy, a tu wła- 
śnie odwołać się można, by przełożeni i majstrowie 
działali zachęcająco. Niechaj raz sfery ludowe zechcą 
posłuchać wykładów z literatury, z ustroju społe- 
cznego, a z pewnością i nadal garnąć się będą na 
nie i uczestniczyć będą w każdym odczycie, których 
szereg stanowi poniekąd organiczną całość. Zapowie- 
dziany n. p. na jutro odczyt dotyczy bardzo ważne- 
go przedmiotu, z którym każdy bez wyjątku obzna- 
jomiony być winien, bo treścią jego ustrój naszej 
monarchii, o którym zupełna panuje nieświadomość 
w tych sferach. Obawiać się należy, że na odczyt, 
pozbawiony demonstracyj, znów mniej liczni stawią 
się słuchacze, choć na nim obznajomić się mogą 
z przedmiotem, obchodzącym bezpośrednie wszystkich 
mieszkańców tej monarchii. Spodziewamy się, że tak 
nie będzie; że osoby, od których to zależy, będą 
czuwać, aby wykłady temu podobne jak najliczniej 
uczęszczane były. Jutrzejszy wykład wypowie prof. 
M. Zaleski. Początek o godzinie 3 w amfiteatrze no- 
wodworskim. 

— Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj przed po- 
ładniem podczas podkopywania szutru zamarzniętego 
przy kolei obwodowej, który rozwożono po całej li- 
nii, oderwał się kawałek tego zamarzniętego szutru 
i przysypał wyrobnika Franciszka Kosałkę, 18 lat 
liczącego, z Łagiewnik pochodzącego, którego nogi 
i krzyże zostały strzaskane. Kosałkę odwieziono do 
szpitala św. Łazarza ciężko zranionego. 

— Józef Ermich, adjunkt sądowy w Kalwaryi Ze- 
brzydowskiej, zmarł tam d. 20 b. m., przeżywsży lat 
37. Pogrzeb odbędzie się d. 23 b. m. 

— P. Setti, starszy radca budownictwa przy Na- 
miestnietwie lwowskiem, obchodził wczoraj 40-letni 
jubileusz swej znakomitej służby. Koledzy wręczyli 
p. Settiemu piękny pierścień, wieczorem zaś odbył 
się bankiet w sali kasyna miejskiego. 

— W Kołomyi otwartą będzie w d. 1 lutego do 
1 marca b. r. Wystawa dzieł sztuki polskiej połą- 
czona z wystawą starożytności. Czysty dochód prze- 
znaczony jest na zakupno akcyj Banku ziemskiego 
poznańskiego dla funduszu żelaznego czytelni imienia 
Kraszewskiego w Kołomyi. 

— Na audyencyi u Cesarza byli w d. 19 b. m. 
wśród wielu innych Polaków: Biskup Ostoja Sole- 
cki, prezydent sądu obwodowego Doliński i z komi- 
tetu balu polskiego: podsekretarz w ministeryum Szy- 
manowski, koncypient Dembowski i malarz Rybkowski. 

— Pierwszy bal dworski odbył się onegdaj we 
wspaniałej sali ceremonialnej zamku cesarskiego 
w Wiedniu. Około godziny 8ej wieczorem cała ol- 
brzymia ta sala, od której białych ścian marmuro- 
wych tem żywiej odbijała soczysta zieleń egzotycznych 
roślin, zapełniła się dostojnymi gośćmi z szeregów ary- 
stokracyi, ciała dyplomatycznego i naczelników władz. 
O godzinie wpół do dziesiątej wszedł na salę, po- 
przedzony przez w. mistrza ceremonii, hr. Hunyady, 
oraz w. ochmistrza, Najw. dwór w następującym po- 
rządu: Najj. Pani prowadzona przez ks. Cumberland, 
cesarzewiczowa Stefania prowadzona przez Najj. Pana, 
akcyks. Marya Teresa prowadzona przez cesarzewi- 
cza Rudolfa; dalej parami arcyksiążęta i arcyksiężne: 
Marya Walerya z Karolem Ludwikiem, Marya Imma- 
culata z Franciszkiem Ferdynandem, Karolina z Fer- 
dynandem, Klotylda z Ludwikiem Wiktorem, Marya 
Dorota z Karolem Salvatorem, ks. Ludwika Sasko- 
Koburska z arcyks. Leopoldem Salvatorem i ks. El- 
żbieta Reuss z arcyks. Franciszkiem Salvatorem. — 
Z orszakiem tym łączyli się arcyksiążęta Eugeniusz, 
Wilhelm i Rainer, oraz książęta Nassauski, Miguel 
Braganza, Gustaw Sasko-Wajmarski, Filip Sasko-Ko- 
burski, Henryk IV Reuss i Henryk XXIV Reuss. 

Po zajęciu miejse na estradzie przez Najj. Panią 
oraz Cesarzewiczową , natychmiast rozpoczęły się tańce 
walcem Straussa. Rotmistrz hr. Ohołoniewski miał za- 
szczyt otworzyć je z arcyks. Waleryą. W czasie tań- 
ców księżna Auersperg-Colloredo przedstawiła Jej C. 
Mości szereg dam z arystokracyi i świata dyploma- 
tycznego, a pomiędzy niemi hr. Justynę Koziebrodzką. 
Najj. Pan też zaszczycił w tym czasie swem przemó- 
wieniem wielu dygnitarzy i dam arystokracyi, a mię- 
dzy innemi księżnę Jabłonowską. Po pierwszym ka- 
drylu Najj. Pani przeszła do sali zwierciadlanej , w któ- 
rej, również jak w sali ościennej, zastawiona była 
herbata dla Najw. dworu. Po drugim kadrylu, około 
godziny wpół do 11ej przeszedł i Najj. Pan do sali 
wspomnianej; bal przeciągnął się do północy. 

Pomiędzy dostojnymi uczestnikami balu wymieniają 
dzienniki wiedeńskie JE. ministra Dra Ziemiałkow- 
skiego, jenerał- porucznika Rodakowskiego i członka 
Izby panów Rady państwa hr. Krasickiego. 

Toaleta Najj. Pani była tym razem z ciężkiego 
brokatu złocistego, Cesarzewiczowej niebieska jedwa- 
bna, arcyks. Waleryi powiewna biała atłasowa. 

Wiadomości policyjne. Wczoraj znale- 
ziono w Podgórzu worek. z przedmiotami wojsko- 
wemi, które zostały złożone w tamtejszej eks- 
pozyturze. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 21 stycznia. 


— Za duszę š. p. Macieja Józefa Brodowicza, 
doktora medycyny, b. profesora i dziekana Wydziału 
lekarskiego w uniwersytecie Jagiellońskim, oraz b. rek- 
tora tegoż uniwersytetu, b. komisarza rządowego in- 
stytutów naukowych za czasów Rzeczypospolitej Kra- 
kowskiej itd., urodzonego w d. 24 lutego 1790 r., 
zmarłego w d. 22 stycznia 1885 r., jako w trzecią ro- 
cznieę jego zgonu odprawią się Msze święte w ko- 
ściele 00. Kapucynów we wtorek d. 24 stycznia b. r. 
o godzinie 10ej. 

— Ruch wszelkich pociągów na kolei państwowej 
wstrzymany został z dniem dzisiejszym z powodu za- 
wiei śnieżnych między Stróżami i Zagórzem. 

— Kolej Karola Ludwika donosi, że wskutek za- 
mieci śnieżnej został ruch wszelkich pociągów na prze- 
strzeni między Krasnem a Podwołoczyskami od 20 go 
b. m. aż do odwołania wstrzymany. Na przestrzeniach 
między Krakowem a Lwowem i Brodami, tudzież 
między Dębicą a Rozwadowem i Nadbrzeziem, jak nie- 
mniej między Jarosławiem a Sokalem odbywa się ruch 
normalnie. 

— Na balu akademickim, który, sądząc z licznie 
nadsyłanych zgłoszeń, jako pierwszy w tym roku pu- 
bliczny bal, świetnie się zapowiada; w dalszym ciągu 
raczyły przyjąć obowiązki gospodyń panie: prof. Adam- 
kiewiczowa, Gótzowa, Lucyna Hallerowa, prof. Iskrzy- 
cka, Kawecka i Rosenblattowa. Obowiązki gospoda- 
rzy przyjęli zaś: prezes Akademii Dr Józef Majer, 
poseł Madejski i X. rektor Spiss. 

Na cele balu w dalszym ciągu łaskawie nadesłali 
na ręce prof. Dra QCyfrowicza po 10 złr.: radca sądu 
wyż. Brazon, radca dworu prof. Dr Czyrniański, prof. 
Dr Qyfrowiez, Stanisławowa Feintuchowa i Henryk 
Sienkiewicz; 5 złr. Stanisław Feintuch; po 3 zł.: 
bar. Borowska i Marya z bar. Borowskich Zduniowa; 
zaś na ręce komitetu: rektor Dr Teichmann 25 złr., 
prof. Dr Adamkiewicz 15 złr., Dr Wawrzyniec Sty- 
czeń 10 złr., prof. Dr Obaliński 7 złr. f 

— Wieczorek tańcujący urzędników poczty i 
telegrafu odbędzie się we środę d. 25 b. m. w sa- 
lach Towarzystwa strzeleckiego. O ile dotychczas 
wnosić można, wieczorek zapowiada się świetnie, a 
komitet dokłada wszelkich starań, ażeby uczestników 
zabawy pod każdym względem zadowolić. Dla do- 
godności osób powracających z wieczorku, postarał 
się również komitet o odpowiednią ilość fiakrów, a 
biletów do jazdy w cenie 50 ct. od jednokonnej do- 
różki, zaś w cenie 80 ct. od parokonnej, dostać mo- 
żŻna w czasie zabawy w komitecie. Osoby przez ko- 
mitet zaproszone, niemające jeszcze biletów wstępu, 
mogą kupować takowe do dnia 24 b. m. w filii po- 
eztowej w Sukiennicach, w dzień wieczorku przy ka- 
sie. Orkiestra 13 pułku odegra najulubieńsze, naj. 
nowsze tańce. Początek zabawy o godzinie 8 wieczór. 
Obowiązki gospodyń raczyły przyjąć Panie: nadkon- 
trolorowa Fiirbekowa, nadkontrolorowa Pelzlowa, kon- 
trolorowa Grzybowska, kontrolorowa Flachowa, kon: 
trolorowa  Hohenauerowa i oficyałowa Jędrzejowa 
Dawidowska, obowiązki zaś gospodarzy Panowie: 
starszy zarządca Aleksander Dawidowski, nadkontro- 
lor Fürbek, nadkontrolor Pelzel, kontrolor Hohenauer, 
kontrolor Flach i oficyał Rudolf Sulima Popiel. 

— Wieczorek stowarzyszenia młodzieży handlo- 
wej, połączony z teatrem amatorskim i chórem śpie- 
waków, odbędzie się jutro (w niedzielę) o godzinie 7 
w lokalu stowarzyszenia przy ul. Brackiej. 

— (0 masoneryi pierwszy odczyt X. Stanisława 
Załęskiego odbył sięwczoraj w sali Rady miejskiej. Przed- 
miot i imię prelegenta ściągnęły liczną publiczność. 
Po ogólnej charakterystyce masoneryi, różnych hipo- 
tezach o jej genezie, zwłaszcza pokrewieństwie 
z sektą Enostyków, prelegent przystąpił do naszki- 
cowania dziejów masoneryi w Polsce, jej rozkwitu 
w wieku przeszłym, gdy w lożach zasiadali dostoj- 
nicy Rzeczypospolitej, a nawet biskupi nie dawali się 
- wstrzymywać napomnieniom nuncyuszów papieskich. 

_ Obraz ten bardzo zajmujący i nowy, a niedający się 
streścić oparł prelegent na dokumentach lóż polskich, 
których zbieraniem zajmował się p. Umiński. Drugi 
odczyt O. Załęskiego odbędzie się w niedzielę. 

— Ddczyty popularne, urządzane przez tutejsze 
Towarzystwo oświaty ludowej, obejmują przedmioty 
z każdej dziedziny wiedzy i przynoszą dla ludu 
prawdziwy pożytek. Zauważono wszakże, iż kiedy 
mowa o literaturze ojczystej, o największych pisa- 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 22go: Po południu: Kominiarz i 
młynarz, krotochwila ze śpiewami, w 1 akcie, J. N. 
Kamińskiego ; Dzieciaki, komedya w 1 akcie, L. Świ- 
derskiego; Łobzowianie, obraz ludowy w 1 akcie, 
ze śpiewami i tańcami, Wł. L, Anczyca. 

Wieczorem o godzinie wpół do 8ej drugie i osta- 
tnie przedstawienie paryskiej operetki z panną Fran- 
ciną Decroza, po raz pierwszy: Józefina sprzedana 
przez swe siostry (Josephine vendu par ses soeurs), 
opera komiczna w 3 aktach, pp. Ferrier i Carré, mu- 
zyka W. Rogera. Panna Decroza odtworzy tytułową 
rolę. TEN 

Po powyższem przedstawieniu piąty wielki bal ma- 
skowy. SE 

We wtorek 24go: Kazimierz Wielki i Esterka, 
dramat historyczny w 5 aktach, Stanisława Kozłow- 
skiego. , 

We czwartek 26go: Drugie czwartkowe przed- 
stawienie (wznowione): Spirytyści, komedya w 4 ak- 
tach, Gustawa Mozera. 


-— Dnia 20go stycznia pochmurno; term. od —4'4 
doszedł do —2*0 C. Barometr zwolna opada; o godzi- 
nie 7ej rano d. 21go stan jego był 748'1 millim., 
term. —2 0 C. — Wiatr zachodni. 

— W niedzielę d. 22go stycznia: św. Wincentego; 
w poniedziałek 23go: Zaślubienie N. Panny Maryi. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 
Z Teatru. Operetka francuska przybyła 


dzisiaj do Krakowa rannym kuryerskim pociągiem 
z Bukaresztu i dziś wystąpi pierwszy raz z Ma- 


CZAS z Niedzieli 22 Stycznia 1888. 


skotą, w której, zwłaszcza p. Deeroza, ma być 
niezrównaną. 

Jutro drugie i ostatnie przedstawienie Operetki 
francuskiej. Daną będzie nieznana u nas opera 
komiczna Wiktora Rogera p. t. Józefina sprzeda- 
na przez swe siostry, w której p. Decroza ode- 
gra tytułową rolę. Jutro popołudniu przedstawie- 
nie składane: Kominiarz i młynarz, Dzieciaki i 
Łobzowianie. 

We wtorek dany będzie dramat historyczny 
Stanisława Kozłowskiego Kazimierz Wielki i 
Esterka, a we czwartek jako drugie czwartkowe 
przedstawienie wznowioną będzie wyborna kome- 
dya Mosera p. t. Spźrytyści. Benefis p. Stępow- 
skiego w sobotę 28 b. m. 


NADESŁANE. 


Najstarszy z polskich kalendarzy 
Józefa Czecha 
KALENDARZ KRAKOWSKI 


na rok Pański 1888 
(rok wydawnietwa pięćdziesiąty siódmy) 
opuścił prasę i obejmuje 21 arkuszy druku. 
Egzemplarz mocno oprawny w tekturę 
NEg Cena 50 centów, "qq 
z przesyłką rekomendowaną 75 cent. 
Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie. 


Do nabycia w każdej księgarni i niektórych 
handlach. 


Marsz—Marsz, nowy obraz większych roz- 
miarów Wojciecha Kossaka przeznaczony na Wy- 
stawę Jubileuszową wiedeńską, dla zbliżającego 
się terminu wysłania wystawiony będzie tylko 
przez niedzielę w Sali Towarzystwa Przyjacioł 
Sztuk Pięknych w Sukiennicach. 

Nowy ten utwór autora „Olszynki“ tak aktual- 
nością treści, jak brawurą wykonania wywiera silne 
wrażenie. 


"NADESŁANE. (206-23-24) 


Neusteina ocukrzone pigułki św. Elżbiety 
czyszczące krew, 

uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 15 ct., 
1 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie 
przed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
każde pudełko ma urzędownie protokółowany znak 
ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold“ z firmą 
Apotheke „zum heil. Leopold“, Wien I, Ecke der 
Spiegel- und Plankengasse. Do nabycia w Kra- 
kowie u apt.: W. Redyka, F. Sobieraj- 
skiego, K. Wiszniewskiego, A. Kro- 
kiewicza, Józefa Trauczyńskiego. 


Sylwetki krakowskie przez Smoka, rysunki Bryl- 
la, nakładem księgarni Gebethnerai Wolffa. Ozdo- 
bny. zeszyt, w nim artystycznie wykonane wize- 
runki ludzi politycznych i publicystów krakow- 
skich, które nie są potretami na seryo, a są czemś 
więcej! niż karykaturą. Nie wszystkie portrety są 
równie trafne i — w wizerunkach publicystów snać 
koleżeńską życzliwość i powiedzielibyśmy na odwrót 
trop de fleurs -— w innych są i kolce — przebi- 
ja nieco uprzedzenia i nieznajomości modelów. 
W każdym razie Smok nie pożera nikogo, należy 
do dobrego towarzystwa, ma zdolność cieniowania 
i lekkość dowcipu. Tam, gdzie publicystyka humo- 
rystyczna, jak u nas, służy zwykle grubej potwa- 
rzy a walczy maczugą impertynencyi i grubiań- 
stwa — publikacya, jak Sylwetki krakowskie, od- 
znacza się dobrym tonem, łączy humor z przyzwoi- 
tością, cięte słówko z uprzejmością. Smok ma pod- 
jąć jeszcze wycieczkę do Lwowa i Warszawy. 


AE ==; 


== 


Ostatnie wiadomości. 


Gazeta Lwowska umieszcza następujący tele- 


am : 
R Wiedot 20 stycznia. Część dzienników wie- 
deńskich z N. fr. Presse na czele uderza na Po- 
laków z powodu ostatnich artykułów niektórych 
dzienników galicyjskich o ewentualności wojny, 
co jest dowodem, jak koniecznem jest unikanie 
wszelkich bezcelowych i tylko na chwilowy efekt 
obrachowanych wywodów ze strony polskiego dzien- 
nikarstwa. 


Światełka, pisma illustorwanego dla dzieci i 
młodzieży wyszedł świeżo numer 3-ci z pięknemi 
illustracyami i bogatą treścią. Na numer ten zło- 
żyły się nastepujące autorki i autorowie: Stadni- 
cka Otylda Marya, Hiblówna Wiktorya, Baranow- 
ski Mieczysław, Bełza Władysław i inni. 080- 
bnym dodatku: Kolęda z XVIgo wieku Gomółki, 
ułożył na fortepian i do śpiewu prof. muzyki Jan 
Czubski. Na uznanie zasługuje rzetelna praca re- 
dakcyi Swiatełka, aby pismo to uczynić w całem 
tego słowa znaczeniu zajmującem i pouczającem. 
Dla informacyi rodziców i opiekunów podajemy 
adres Swiatełka: Liwów, ulica Kopernika, 1. 28. 


W liście z Warszawy do Corresp. de V Est czy- 
tamy: 
„Bardzo wielkie wywołały tu zdziwienie prze- 
strogi, które dzienniki polskie, wychodzące w Ga- 
licyi, uznały za stosowne przesyłać ludności w Pol- 
sce rosyjskiej. Zdumieni są tu, słysząc, jak owe 
dzienniki wzywają naszą ludność do zachowania 
spokoju i zimnej krwi wobec wypadków polity- 
cznych i trzymania się zdala od wszelkiej agita- 
cyi, od wszelkiego awanturniczego przedsięwzię- 
cia. Koła dobrze świadome stosunków pytają, co 
to wszystko ma znaczyć? — Nikt bowiem tutaj 
zgoła nie nie wie o projektowanych manifesta- 
cyach, o tajnie drukowanych proklamacyach, ani 
wogóle o czemś podobnem. O tem wszystkiem, 
oczem uznają za stosowne rozprawiać we Lwo- 
wie, nikt tu nie nie wie, powtarzam, zgoła nic. 
To jednak z góry można twierdzić, że mieszkańcy 
Królestwa Polskiego nie dadzą się powodować 
w swoich postanowieniach przez swoich współro- 
daków galicyjskich. Również nie łudząc się by- 
najmniej, mieszkańcy Królestwa Polskiego tak 
samo dziś nie są skłonnymi łączyć swej sprawy 
z Rosyą, jak kiedy podczas ostatniej wojny wscho- 
dniej wzywał ich do tego w Kijowie jenerał 
Ignatiew.* 


W Collège de France wykładać będzie p. Leger, 
profesor literatur słowiańskich, historyą cywiliza- 
cyi w Polsce. 
| ADRIEN ALAPRA DAETA I RAAE (0 LEA OYSTER AADA u 


Od Administracyi „Czasu“. 


Na Zakład X. Siemaszki złożyli L. Sz. 15 złr., 


S. S. 5 złr. śe s 
Dla wdowy p. Winter złożono pod lit. N.N. 2 złr., 
B. M. 2 złr., H. 15 ct., M. D. z Wiednia 5 złr. 


Artykuły w dziale „Nadesłane“ nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 


NADESŁANE. 


(111-6-6) 


Z powodu fałszywie rozsiewanych wieści, 
jakobym zamierzał opuścić Kraków, a nawet, że 
już wyjechałem do Gracu, poczuwam się do obo- 
wiązku doniesienia na tej drodze wszystkim inte- 
resowanym, że nie mam zupełnie zamiaru 
oddalać się z Krakowa i ordynuję jak 
dawniej od 9—1 i od 3—5. 


Dr Goebel, 
Docent dentystyki w Uniw. Jagiell. 


Plac WW. Świętych Nr 10, I. piętro. 
EE 
NADESŁANE. (202-1-3) 


~ Mówią o mianowaniu nowych dziesięciu człon- 
“ów wiedeńskiej Izby panów. 


Słowa, przypisywane ks. Bismarkowi o trzech- 
letnim pokoju (wśród trzechletnich obaw wojen- 
nych), jak piszą z Wiednia, dają powód N. fr. 
Presse do powiedzenia: „Słowa takie, zwłaszcza 
z ust ks. Bismarka, maja wyjątkowe znaczenie. — 
Jeżeli zatem pomimo tego trwa niepokój, jest to 
wyłącznie winą półurzędowych organów berliń- 
skich, które wciąż podnoszą, że optymizm, które- 
mu świat się obecnie oddaje, nie odpowiada isto- 
tnemu stanowi rzeczy.* Dość, dodają, że wszy- 
scy,juznają, iż alarmy z Berlina pochodzą. 


Długie charłactwo naszych dzieci sprowadzone 
zostaje przez zołzy, rachitis (angielską chorobę) 
i t. p. wskutek nieregularnego odżywienia i złego 
tworzenia krwi. Wyleczenie następuje najpewniej 
przez dłuższe używanie preparatów aptekarza Ferd. 
Schmieda tran wątrobiany z wyciągiem słodowym 
1 tran wątrobiany pepsynowo-pancreatinowy z wy- 
ciągiem słodowym (bez smaku tranu). Cena 65 ct. 
E u Do nabycia prawie we wszystkich apte- 

ach. 
e 


NADESŁANE. (2067) 


Corresp. de VFst wyraża może słusznie powąt- 
piewanie co do słów, przypisywanych ks. Bismar- 
kowi o trzechletnim pokoju i mniema, iż właśnie 
teraz nie byłby ich powiedział, ani też dawał rad 
co do walorów rosyjskich. Corresp. dodaje, że to 
prospekta loteryi hamburgskiej nadeszły do Wie- 
dnia z pokojowemi słowami, przypisywanemi ks. 
Bismarkowi. 


Wiedeń, 15 lipca 1885. 


Wielmożny Pan Juliusz Schaumann, aptekarz 
w Stockeraw. 

Ponieważ Pańska sól żołądkowa w krótkim 
czasie prawie cudownie działała, przeto upraszam 
uprzejmie o ponowne przysłanie mi 6 pudełek. 
Przypadającą należytość proszę odebrać za za- 
liczką. Z szacunkiem 

Franciszek Nahler, VII. Seidengasse Nr 6. 


Do nabycia w landwirthschaftliche Apotheke i 
w składach: w Krakowie u E. Stockmara apt., 
Wiktora Redyka apt., E. Kräutlera handel środ- 
ków aptecznych, K. Radlera apt., Piotra Krokie- 
wieza apt., A. Siedleckiego apt., K. Wiśniew- 
skiego apt.; tudzież we wszystkich znaczniejszych 
aptekach austryacko- węgierskiej monarchii. Cena 
pudełka 75 centów. Rozsyłka najmniej 2 pudełek 
za zaliczką. 
a, 


NADESŁANE. (39-6-) 


Konsorcyum 
zawiązane w celu zabudowania kilkana- 
ście parcel w kompleksie Wgo Emila Berte- 
miliana Brajera przy ulicach Brajerowskiej, Pod- 
lewskiego, Szopena, Moniuszki we Lwowie, 
przyjmuje zgłoszenia na zakupno pojedynczych 
gruntów, wykonywa projekty, plany, kosztorysy i 
udziela bliższych informacyj. Listy it. d. odbiera: 
Zarząd realności Emila Bertemiliana Brajera we 
Lwowie. 


Bombaj 20 stycznia. Emir Afganistanu przy- 
był do Dżellabadu. Emir wręczył swojemu synowi 
miecz i w ten sposób mianował go swoim na- 
stępcą. 

Filipopol 19 stycznia. Skutkiem krwawego 
starcia, jakie zaszło tutaj pomiędzy oficerami a 
urzędnikiem policyjnym, przyjazd ks. Koburgskie- 
go został odłożony. 

Konstantynopol 19 stycznia. Wys. Porta 
uwięziła załogę okrętu „Georgios*, na którym 
oddział czarnogórski wtargnąć miał do Burgas. 

Czardżuj 19 stycznia. Wczoraj po tylko co 
ukończonym moście żelaznym na Amu Daryi prze- 
szedł pierwszy pociąg z jenerałem Annenkowem, 
bekiem czardżujskim, oraz wielu zaproszonymi 
gośćmi. Cała długość mostu wynosi 972 sążni, 
ztych 808 wypada nad korytem rzeki. (4j. półn.) 


Podług Ajencyi Północnej nieprawdą jest, aby 
Nabokow został zabitym. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Lwów 21 stycznia. (Ze Sejmu). Na wczoraj- 
szem wieczornem posiedzeniu w dalszym ciągu 
obrad szczegółowych nad budżetem wniósł p. Ko- 
złowski w celu zmniejszenia kosztów leczenia 
ubogich, zaprowadzenie okręgów konkurencyjnych. 
Nad tym wnioskiem przeszedł Sejm do porządku 
dziennego. 


X. Kowalski potępił ostro postanowienie inicya- 
torów adresu do Aristowa, którzy teatrowi ruskie- 
mu, przez kraj subwencyonowanemu, odmówili 
sali w Domu Narodnym, poczem poddał pod roz- 
wagę, czy w przyszłym gmachu teatralnym pol- 
skim nie możnaby pomieścić także teatru ruskiego, 
ewentualnie urządzić mięszane przedstawienia pol- 
sko-ruskie. 

Z powodu proponowanej przez komisyę sub- 
wencyi dla internatu ruskiego OO. Zmartwych- 
wstańców, uderzył p. Leniński wśród wielkiego 
niezadowolenia Izby na stronnictwo rządowe, które 
celem zgnębienia Rusinów przybrało sobie do po- 
mocy Jezuitów. Mowę Lenińskiego, napiętnowaną 
nienawiścią, a odchodzącą od przedmiotu, przery- 
wał dwukrotnie Marszałek. 

Uchwalono bez znacznych zmian prawie cały 
dział wydatków. 3 

Lwów 21 stycznia. (Ze Sejmu). Sejm wybrał 
p. Łubieńskiego zastępcą członka Rady nadzor- 
czej Banku krajowego. 

Komisyę bankową uzupełniono dwoma członka- 
mi, W skład jej weszli pp.: Stanisław Badeni i 
Abrahamowicz. 

Dłaższą dyskusyę wywołało żądanie p. Anto- 
niewicza, aby Sejm przyznał zapomogę 1000 złr. 
Towarzystwu Kaczkowskiego. Kowalski wystąpił 
przeciw udzieleniu zapomogi temu Towarzystwu, 
założonemu przez renegata Naumowicza. Wniosek 
Antoniewicza odrzucono. 

W rozprawie ogólnej nad budżetami szpitali 
krajowych p. Popiel zapytuje, dlaczego nie wy- 
konano rezolucyi zeszłorocznej, wzywającej Wy- 
dział krajowy do wprowadzenia Sióstr miłosier- 
dzia do tych oddziałów szpitala lwowskiego, w któ. 
rych przedtem pełniły nadzór. 

Ożywiona w tym przedmiocie dyskusya trwa 
dalej. 

Sesya sejmowa będzie dziś odroczona. 

Lwów 21 stycznia. (Z Sejmu). Dzisiaj wieczór 
Sejm będzie odroczony po uchwaleniu ostatecznie 
budżetu krajowego i ustawy finansowej na r. 1888, 
które przedstawia i broni poseł Chrzanowski, je- 
neralny sprawozdawca budżetu. Według tego bu- 
dżetu uchwalonego wydatki wynoszą 4.476.206, 
dochody 4,477.626, przewyżka dochodów 1420 złr. 
Dodatek krajowy taki jak w roku zeszłym. 

Lwów 21 stycznia. Zmarł powszechnie powa- 
żamy lekarz Bogusław Longchamps. 

Bu"a-Peszt 21 stycznia. Odpowiedź Tiszy 
na interpelacyę Helfyego została odroczoną. 

Berlin 21 stycznia. Köln. Ztg donosi, iż Ro- 
sya żywi zamiary zaczepne także od strony 
Azyi. Zdaje się, iż zakroiła ona na Erzerum. 

Rzym 21 stycznia. Przeciw Bonghiemu urzą- 
dzili studenci demonstracyę. Zarzucają mu chwiej- 
ność względem świeckiej władzy Papieża. W cza- 
sie wykładu jego powstały piski, gwizdania, z cze- 
go! się wywiązała bitka, tak, iż wykład został 
udaremniony. 

Galacz 21 stycznia. Wczoraj po południu spło- 
nął teatr Apollo. 


Berlin 21 stycznia. Cesarz wraz z małżonką . 


przyjmował wczoraj prezydyum obu Izb Sejmu 
pruskiego. ; 

Cesarz wyraził się wobec prezydenta Izby dė- 
putowanych, iż ma prawie (beiläufig) nadzieję 
utrzymania pokoju. 

Rzym 21 stycznia. Zaprzeczają tutaj, jakoby 
brygada Genego obsadziła Sahati. 

Paryż 21go stycznia. Komitet inicyatywy o- 
świadczył się 13 głosami przeciw trzem głosom 
za nieroztrząsaniem projektu amnestyi i postano- 
wił rozważyć wniosek Baudina co do nieusuwal- 
ności z urzędu ministra wojny i marynarki. 

Komitet Izby przyjął projekt względem instalą- 
cyi prefekta Sekwany w Hôtel de Ville. 

Według Journal des Dóbats, odrzuciła jedno- 
głośnie rada ministrów żądanie Lessepsa wzglę- 
dem upoważnienia towarzystwa Panama do emisyi 
losów. 

Tulon 21 stycznia. W arsenale panuje tutaj 
gorączkowa czynność, aby eskadrę przygotować 
do podróży i pancerniki, jakoteż inne okręty u- 
zbroić. 

Petersburg 21 stycznia. Redaktor Nowoje 
Wremia Feodorow z powodu oszczerstwa, rzuco- 
nego na niemieckiego attache wojskowego Villau- 
me'a, został zasądzony na zapłacenie 150 rubli 
grzywny i 6-tygodniowy areszt na odwachu. 

Bukareszt 21 stycznia. Zaprzeczają formal- 
nie doniesieniu, jakoby między Watykanem a Ru- 
munią odbywały się rokowania względem zawar- 
cia konkordatu. 

Zofia 21go stycznia. Obiega pogłoska, iż we 
Filipopolu wybuchły niepokoje, które jednakże 
nie mają wielkiego znaczenia. Kilku oficerów i cy- 
wilnych rozpoczęło po uczcie sprzeczkę, którą or- 
gana policyjne uśmierzyły. — Podróż ks. Koburg- 
skiego do Rumelii została tymczasem odroczoną 
do niedzieli, a to z powodu naprawy wagonów 
pociągu dworskiego. 


Kursa. Wiedeń 21 stycznia. 2 g. 30 min. 
poł. — austr. papierowa opod. 78:60. — 
Renta austr. srebrna oj 8060 — Renta 4°/, 
złota austr. 110'10 — 5°% Renta austr, i 
nieopodat. 93:20 — Akcye Bauku Austr. Węg. 
869-—. — Akcye kredytowe 27025 — Londyn 
12675. — Napoleony 10:02. — Dukaty 597—. 
Marki 62 20—. — 5%, Renta węg. papier. 83:55. 
40/, Renta węg. złota 97:55. — Losy prem. weg. 
11950. — Obligacye indemn. galicyjskie 101-25 
41° Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie ——, — 
6% Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
— — — 414% Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
——, — Akcye Liinderbanku 206:75. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 193-—. e kolei 
lwowsko-czerniow. 209'—. — Akcye kolei poła- 
dniowej 8450.— Ruble 110— —— Srebro ——, 

Usposobienie giełdy : stałe. 

Berlin 21-go stycznia. Banknoty austryackie 
160'55. — Krótki Wiedeń 16045. — oty ros. 
176:60. — */, Listy zast. Polskie 54:30. — 4%, 
Listy Likw. Polskie 4950. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 78:25. — Akcye austr. kredytowe 13975. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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_ niecznym jest język polski, francuski, nie- 


LIPPMA.NN A 


KARLSBADZKIE 


PROSZKI. BURZACE 


Za duszę $. p. 


MACIEJA JÓZEFA BRODOWICZA 


Doktora Medycyny, 

b. Profesora i Dziekana Wydziału Lekar- 
skiego w Uniwersytecie Jagiellońskim, 
oraz Rektora tegoż Uniwersytetu, 

* b. Komisarza rządowego Instytutów Nau- 
kowych za czasów Rzeczypospolitej Krak. 


itd. itd. 
| urodzonego w dniu 24 Lutego 1790 r. 
zmarłego dnia 22 Stycznia 1885 r. 
jako w 3-cią rocznicę Jego zgonu odprawią się 
MSZE sw. 
w Kościele 00. Kapucynów we Wto- 
rek 24 b. m. o godz. 10. 


kach. Dla używania w nieżytae 


w Ińarlsbadzie, 


Najlepsze 


Zakład ogrodniczo-handlowy 
Józefa Żamorskiego 


w Krakowie, 
Półwsie zwierzynieckie l. 243, 


po!eca Szanownej . Publiczności wszelkie wyroby 
ze świeżych i suchych kwiatów oraz wszystkie 
produkta z zakresu ogrodnictwa. 


Dla dogodności miejscowej Szan. Publiczności 
przyjmuje zamówienia %krad nasion i her- 
baty przy ul. Sławkowskiej, naprze- 
ciw Grand-hotelu. Zamówien a zamiejscowe 
uskutecznia się w najkrótszym czasie. (292-1-3) 


w całym 


utrzymujące każde obuwie skórzane 
trwale. Do nabycia prawie we wszyst- 
kich handlach Austryi- Węgier. 


Ostrzeżenie! 


Ponieważ moją winietę =" | 
z wielu stron przez dodanie meda 

i orła, ażeby publiczność uwierzyła, 
że to jest moje czernidło połyskowe 
na buty, przeto widzę się spowodo- 
wanym, zwrócić uwagę Szan. Publi 
czności na te naśladowania bez war- 
tości i upraszać, ażeby żądała wy- 
raźnie 


wyrobu St. Fernolendta, 


R i tylko to czernidło przyjmowała, 
które posiada powyższą wi- 
mietę włącznie z moją nazwą: 
St. Fernolendt. (145-13-30) 


Poszukuje się nauczycielki 


na wieś, do pietnastoletniej panienki. Ko- 


mieeki i muzyka — Łaskawe zgłoszenia 

przyjmuje Profesorowa Rydl 'wa 

w Krakowie, ul. Floryańska 33, ust 

ne od godz. 3—5 codziennie. Zgłoszenia 

nieuwzględnione zostaną bez odpowiedzi. 
(238 1-3) 


„mow 


Solitera leczy (i listownie) 


Dr. Bloch w Wiedniu. Praterstrasse 48. 


41 3058.) i 


C. k. austryackie zgi 


najlepszy środek domowy w zaburzeniach tra- 
wienia, ospałej wymianie materyi i tychże skut- 
h żołądka i ki- 
szek, cierpieniach wątroby i żółci, naamiernem 
nagromadzeniu tłuszczu oraz tworzeniu się kwa- 
sów, przez lekarzy ogólnie polecane. Do naby- 
cia w pudełkach po 60 ct. i 2 złr. w aptekach. 
Za anta otrzymaniem 2 złr. 20 e. opłatne 
przysłanie 1 pudełka z apteki Lippmanna 
(181-20-48) 


= Koleje Państwowe. 


CZAS z Niedzieli 22 Stycznia 1888, 


Volapük. 


Zupełny kurs języka światowego bez po- 

mocy nauczyciela, opracował $. Korn- 

man, dyplomowany nauczyciel języka 

światowego. — Zawiera część I. Prawidła 

gramatyczne. II. Ćwiczenia praktyczne. 

II. Słownik (około 2000 słów). — Cena 
50 ct., z przesyłką 55 ct. 


Nakładem księgarni J. Leona Por- 
desa we Lwowie; do nabycia w Kra- 
kowie w księgarni $. A. Krzyża- 
nowskiego — tudzież we wszystkich 
księgarniach. (288-2-4) 


- 1000 


mocnych prześcieradeł 
w doskonałym gatunku, 4 łokcie długości, 23, 
łokci szerokości, sztuka po 1 złr. 25 e. rozsyła 
za zaliczką jak długo zapas starczy (2495-10) 
skład fabryczny bielizny, płócien 
i towarów dzierganych 


N. SCHÓNFELD w Pradze 


(w Czechach), I, Eisengasse Nr. 6. 


z, dac pa 3 m Ig D A4 2 4 3? 
MASTYKSczi KIT P. LHOMME-LEFORT 
Jedyny, jaki przyjęty został na wystawach powszechnych w roku 1867 i 1878; 
uznany za najlepszy przez Eh ogrodników we Francji. Do szeze- 
i poan drzew na zimno i do zagajania ran na drzewach 


na wszelkich krzewach. (Do zastósowania go dostateczny jest nóż 
lub łopatka.) — Fabryka w Paryżu : 40, rue des Solitaires, PARIS. 


(65-2-12) 


We Lwowie dostać można w aptekach pp. Mikolascha i Wewiórskiego; — w Krakowie w aptekach 
pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego ; w Poznaniu w aptece D”* Mankiewicza. 


+*$9$$9935$$99999999928$$ 


ordery i przybory i. t, d. 


a 
ordery pięknie sortowane z świe- 
0 IOonowe cącemi i krepow. orderami, ko- 
perta z 5 szt. 10, 15 c., tylko 


krepowe i komiczne 20, 25 c., śli- 

czne świecące i krep. Bortow. 30, 
35, 40 c, nowe koiylion. przybory po 80 c., złr. 1, 1:50, 2, 250, 3, 
efektowne przybory złr. 4, 5, 6 do 10, wszystkie do wykonania bez 
aranżera. Bukiety kotylionowe 25 szt. złr. 1:50 2, z mankiet. złr. 1:50 
2, 2'30, b. piękne złr. 4. Arfłasowe kokardki 100 szt. od złr. 450 wzwyż. 
Komiezne nakrycie na głowę 100 szt. 50 c., 75, złr. 1, 1:50. wygrane 
w tomboli 20 i 50 szt. po złr. 2:50, 5, 7:50. Karty na tombolę 
na 1000 osób, 100 arkuszy złr. 2:50. Piękne nowości Jeg” podarki dla pań z naślad. skóry 
cielęcej i materyi 1V0 szt. złr. 293—380, atłasow. zlr. 30 (także lepsze) niklowe, brązowe, pluszowe 
100 szt. od złr. 50 a dia ws ystkich stowarzyszeń. SJĘB” WWspaniałe Kolorowe po- 
rządki tańców z pięk. bukietami, grupami za .v0 szt. złr. 3-25, 4, 5, 6Y,, z emblematami sto- 
warzysz. 100 szt. złr 6:50. 9. Bigotfony od 10 c. do złr. 225, kule śniegowe 100 szt. złr. 6, 
pączki karnaw. 100 sztuk złe. 10, maski 10 sztuk sort. złr. 1, 2. kwartet zwierząt złr. 
2:50, olbrzymie głowy sięgające do ramion po złr. 275, 3i 4, brody od 10—50 c., peruki 
złr, 1'65, szyte kostiumy mater. złr. 3'80, 5, maski jedwabne 8, 15 i 30 c., przedmioty| ś 
żartobliwe od 20 c. wzwyż, elektr. słońca (lampy magnez.) złr. 3:75. Rozsyłka za zaliczką. | | 


Jak od tylko u Wilteg0. mMagdalenenstrasse Wr. 16, obok teatru an 


25 lat der Wien. (246-2-3) 


sz WEYLA 
>£ stołek kąpielowy 


do opalania 


jest JĘB"najpraktyczniejszym podarunkiem. TRĘ 
L. Weyl, posiadacz c. k. przywileju. 
w Wiedniu, I., Wallifischgasse Wr. 8. 


Ilustrowane specyalne katalogi darmo. — Adres depesz: Edward Witte, Wien. 
IF Piękne odznaki komitetowe 10—60 c. PG 


> 


Neuheit! 


cennik darmo. (2894 27-30) 
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we LWOWIE, ulica Kopernika Nr. 


KARA 


` 
i 


e mA 


Balsam de Mekka 


likatności cery. — Słoik 4 złr. 


iilsen ohne Klebstoff sind an der gespressten Falzung anstatt 
der mz zu erkennen. (171-5 12) 
Detail-Verkauf in allen besseren Trafiken u. Specialititen-Handlungen. 


my y p e 


Gliceryna toaletowa 


Także na miesięczne spłaty. — Tllustrowany | & 


Kilka bon i guwernantek 


Francuzek — poszukuje umieszczenia 

przez Biuro Stowaryszenia Nauczy- 

cielek w Krakowie, ul. Szewska 8. 
(235-2-3) 


RAA dA BA AAA AA RAAARAĆ 
Adwokat £ 
Dr. Antoni Surowiecki 
osiadł (286:2 4) 
3 w Tarnobrzegu. È 
Z CYDYWOPEWOOWWYWESWYTYWOWYĆ 


ODT oodo 


% 


Papier klosetowy 15 c. 


eamm aeo ŚĆ 
3|Schottwiener Papierfabrik, 
| Wien, VII., Koiserstrasse 76. 
ig 42-6-) 


Piły pasowe | 


doskonale wykonane, posia- 
da na składzie, również inne 
machiny warsztatowe do obh- 
rabiania metali, jak machiny 
do świdrowania, tokarnie, 
machiny do dziurkowania, 
nożyce hyblowe, machiny 
do zginania prętów do kół 
B it.d., fabryka machin p. f. 


Fryderyk Merores, 
Wien, Neulerchenfeld, Hauptstr. 62. 


SH" Ilustrowane cenniki tudzież polece- 
nia na żądanie. "qgmg  (36-4-6] 


JAW IHNATOW ICZ 


3, — w KRAKOWIE, Sukiennice 


Nr. 20, — w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakomite środki, odszczególnione 7ma medalami 
zasługi I ma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


słynny ten środek używa się od niepamiętnych 
czasów do zachowania piękności, świeżości i de- 


p a A 
Ziółka wschodnie i naparzania twarzy, 50 ct. 
pmkieźnórzzznndk kkk a AOC 


preparowana nad kwiatami konwaliowemi do 
konserwowania twarzy. — Flakony po 30 c., 


VA NA 50 ct. i 1 złr. m 
= z do mycia twarzy, chroni od zmarszczek i węgrów, wygładza 
| Benzoe ikook "Fiakon 50 ct [56-81-] 
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dotyczace rozpisania ofert na dostawę sukna i materyj wełnianych, 

potrzebnych na mundary dła podurzedników i słag c. k. austryac- 

kich Kolei państwowych i c. k. lnspekcyi żeglugi jeziora bodeńskiego 
w Bregencyi. 


— KE RZY RL o t—— 


Miolla proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pudeł- 

ka wydrukowany jest orzeł i firma 
A. Molla. 

> Trwały i pewny skutek tych pro- 

U 22 52) szków w najuporczywszych eier- 

03 SW pieniach żołądka i trze- 


C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich kolei Państwowych zamierza 


zabezpieczyć w drodze publicznej konkurencji dostawę poniżej wymienionych |wartości oferowanych materyałów, złożyć się mające równocześnie z ofertą, 
przedmiotów na lat 3 poeząwszy od 1go stycznia 1888 r. do 31go grudnia|jednak oddzielnie, w kasie głównej ©. k. kolei państwowych, podług arty- 


1890 r. i ogłasza niniejszem zaproszenie do składania pisemnych ofert. 


Potrzebne będą następujące materyały: 
około 9000 metrów ciemno-niebieskiego sukna na mundury, 


„ 28000 „  bławatno-niebieskiego sukna Ia na mundury, 

3 '9008--- p KONIA Ty > 

» 2000 „  pomarańczowo-żółtego sukna na wypustki, 

s 600 „ _ ciemno-niebieskiego czerkasu, 

„ 1100 ,„  szaro-niebieskiej materyi Diagonel (Milton), 

„ 5000 „  jasno-niebieskiego grubego sukna (tiflu), 

„ 4000 „ - ciemno-niebieskiego „ f ~ 

„ 14000 „  ciemno-szarego ś z $ 

„ 29000 ,» ciemno-szarego sukna ordynarnego (Militärtuch), 
„ 4000 „ czarnej materyi wełnianej na podszewki, 

„ 6000 „  ciemno-szarej materyi wełnianej na podszewki, 
» 3000 „  ciemno-niebieskiego wełnianego pakłaku (Loden), 
„ 10600  „  ciemno-szarego 3 > $ 


Wszystkie tu wymienione sukna i materye wełniane mają mieć 136 em. 
szerokości bez krajki, z wyjatkiem obu gatunków pakłaku, który ma być tylko 
130 em. szeroki. 

Przy zawarciu umowy podane będą dostawey te ilości z wyż wymie- 
nionych materyałów, które będą potrzebne w ciągu roku 1888. 

1) W składaniu ofert mogą brać udział tylko tacy przedsiębiorcy, 0 
których wiadomo, że dostawie podołać potrafią. Pośrednicy, lub też osoby 
obywatelstwa austryackiego nieposiadające, od ubiegania się o dostawę za- 
sadniczo są wykluczeni. 

2) Oferenci, którzy dotychczas z e. k. Jen. Dyrekcya w żadnym podo- 
bnym stosunku co do liwerunków nie byli, mają wykazać się świadectwem 
dotyczących Izb handlowo-przemysłowych, że są w stanie tak pod względem 
znajomości przedmiotu, jakoteż. środków finansowych, podobnej dostawie: po- 
dołać. Oferty wyż rzeczonych przemysłowców, nie posiadających odnośnych 
świadectw Izb handlowo-przemysłowych, nie będą uwzględnione. 

3) Przy dostawie sukna i materyj wełnianych reflektuje się tylko na 
takich większych przemysłoweów, którzy sami fabryki sukna. posiadają. 

Fabrykacye tychże materyałów prowadzić należy pod nadzorem zarządu 
kolejowego we własnej fabryce dostawcy. 

4) Oferentowi wolno jest ubiegać się o całą dostawę lub też o poje- 
dyneze gatunki sukna i materyj wełnianych. 

5) C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych zastrzega 
sobie prawo kierować się przy ocenieniu ofert nietylko względami na same 
ceny, ale także i na załączone wzory, jakoteż i na rzetelność i punktual- 


ność oferenta, zostawiając sobie pod tym względem zupełnie dowolny: wybór, |. 


również może oddać tylko część dostawy oferentowi lub wszystkie oferty 
odrzucić, i dostawę w jakibądź inny sposób zarządzić. 

6) Jeżeli oferuje kilka osób stowarzyszonych, to taka oferta ma być 
podpisana przez wszystkich z podaniem stanu i miejsca zamieszkania każ- 
dego i z wyraźnem oświadczeniem, że wobec e. k. Jeneralnej Dyrekcyi kolei 
państwowych ręczą oni solidarnie za dopełnienie wszystkich z objęcia do- 
stawy wynikających obowiązków. 

Również wymienionem być musi w ofercie nazwisko tej osoby ze sto- 
warzyszonych, która w imieniu wszystkich upoważnioną jest do porozumienia 
się z e. k. Jen. Dyrekcya przez cały czas trwania umowy. 


Czcionkami Drukarni „Czasu*. 


wów brzusznych , kurczach 
żołądka, zafiegmieniu, zgadze, 
<hronicznem zaparciu stol- 
ca. w cierpieniach wątroby, za- 
stojach krwi oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
OSTRZEZENIE. lat tym proszkom obszerne wzięcie. 


- D Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "YME 
Cena zapieczetowanego oryginalnego pudełka i z4r. w. a. 


2) Na zabezpieczenie dotrzymania oferty wymaganem jest wadyum 59%, 


kułu 4 ogólnych warunków. 

8) Oferta podpisana własnoręcznie przez oferującego, musi posiadać 
następujące warunki: 

a) ma być napisaną na równocześnie wydanym formularzu z wykazem cen; 

b) ma być opatrzoną marką stemplową na 50 et.; 

e) w razie potrzeby zastosowania punktu 2, ma być dołączonem świadectwo 
Izby handlowo- przemysłowej ; 

d) do oferty należy dołączyć po jednym egzemplarzu ogólnych i szczegó- 
łowych warunków dostawy, opatrzonych podpisem i marką stemplową 
na 50 ct. za każdy arkusz; 

e) w myśl $. 4 szczegółowych warunków dostawy, mają być dotyczące 
wzory osobno zapieczętowane, jednak równocześnie z ofertą złożone ; 

f) ceny mają być podane franco Magazyn materyałów w Wiedniu, dwo- 
rzec kolei zachodniej, przy zapłacie gotówką bez skonta. 

9) Oferty złożone bez wadyum, lub też posiadające odmienne od wy- 
maganych warunki, pewne zastrzeżenia i poprawki, oferty złożone za późno 
lub bez dołączenia wzorów, nareszcie oferty telegraficznie podane tak samo 
nie będą uwzględnione, jak i te, w których ceny będą wyrażone w formie 
zniżki w stosunku do innych oferentów. 

10) Ze względu na wymagane paragrafem 15 szczegółowych warunków 
oznaczenie cen na rok 1889 i 1890 potrzeba, aby oferent podając cenę na 
każdy materyał pojedynczo, wymienił, ile z tej ceny przypada na wartość 
materyału (czynnik zmienny), a ile na koszta fabrykacyi (czynnik stały), 
oraz jaki gatunek i jakość wełny, jakiego pochodzenia i po jakiej cenie za 
100 klgr. przyjęty był za podstawę do podania ceny oferowanej. 

11) Formularze cenników do ofert, ogólne i szczegółowe warunki do- 
stawy, jakoteż wzory, mogą być przejrzane w biurach oddziału 6a e. k. Jen. 
Dyrekcyi w Wiedniu, Fiinfhans, Schonbrunnerstrasse Nr. 6. — Formularze 
cenników do ofert, jakoteż ogólne i szczegółowe warunki dostawy, mogą być 
również przejrzane w e. k. Dyrekcyach ruchu i w e. k. Inspekcyi żeglugi 
na jeziorze bodeńskiem. 

12) Oferta obowiązuje oferenta od czasu jej złożenia, zaś e. k. Jener. 
Dyrekcyę kolei państwowych dopiero od czasu, kiedy oferent o przyjęciu 
oferty przez. c. k. Jen. Dyrekcyę uwiadomionym został. 

13) Oferty odpowiadające warunkom opisanym w punkcie 8 tego ogło- 
szenia, opieczętowane, mają być wraz z wzorami wniesione majpóźniej 
do dnia 7 marca 1888 r. do godziny 12ej w południe w biurze 
podawczem podpisanej e. k. Jen. Dyrekcyi kolei państwowych w Wiedniu, 
Fiinfhaus, Schónbrunnerstrasse Nr. 6, i napisem na kopercie: „Oferta na 
dostawę materyj mundurowych grupa V.: sukna i materye wełniane“, zao- 
patrzone. 

Jak w punkcie 7 wspomniano, wadyum ma być złożone równocześnie 
i w tym samym terminie co oferta, w kasie e. k. Jen. Dyrekcyi kolei pań- 
stwowych, która to kasa dotyczące pokwitowanie oferentowi doręczy. 

14) O wyniku uwiadomi e. k. Jen. Dyrekcya kolei państwowych ofe- 
rentów jak można najprędzej, poczem wadyum ofert nieprzyjętych za zwro- 
tem odnośnego pokwitowania wydanein zostanie, jakoteż ci oferenci, których 
oferty przyjęto, do złożenia kaucyj zawezwani będą. (237) 

Wiedeń, w styczniu 1888 r. 


C. k. Jeneralna IDyrekcya austryackich 
Kolei państwowych. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Wódka francuska i sól Molla 


Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 


członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze- 
niach i Aden z zapaleniach i wrzodach. WWewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 ent. 


HE” Tylko a inny Me í 
(QLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp. 


w Bergen (w Norwegii). 
jskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze- 
o rysiaie w, sutka tura A rnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra- 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (32 5-) 
Ze wszystkich w handlu”znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 
Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


z O C S r a T C D a S E E T D D E E r S 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski W. Redyk, F. Sobierajski aptek., Siedlecki 
aptek., M. Jawornicki kupiec, — w BIAŁY E. Keler aptek., — w BRODACH M. Kulak aptek., — 
w GURAHUMORA E. Botezat apt.. — w JAROSŁAWIU J. Wisłoeki apt., J. Rohm apt., — w KO- 
ŁOMYT E. Stencel apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt.. — w NOWYM SACZU 
W. Filipek apt . Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt., — w NO YM TARGU C. Laur., — 
w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg, — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w POD- 
GÓRZU J. Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SAM- 
BORZE C. Maresch apt., — w STANISŁAWOWIE A. Beill apt., — w STRYJU W. Komorowski 
apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka , 
H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Th. Scharff, Stan. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J. Wroński 
apt., — w WADOWICACH K. Fiderkiewicz. 


KOCE EAE E 


FRANCUSKIE i ANGIELSKIE 


WYROBY GUMOWE 


oręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cenach; paski rupturowe z pa- 
porę ty ga 


ż tentowemi niezrów nanemi sprężynami złr 3, 415 za sztukę: suspenzorya od 


60 cnt. wzwyż; płaszcze deszczowe ve wszystkich kolorach. tylko najlopsze i podług 
miar:, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie 


Jean Gress & COoOmp., 
skład paryskich towarów gumowych, 
tylko w Wiedniu, I., Kirmtnerstrasse 14, im Bazar rechts, Th. 26, 
pod osobistym kierunkiem drugoletn- kierownika handlu pana 
kŁierre Mounier. [251 1-] 


w 
WKRCEKE EE EE KEE E 
Do dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich prenumeratorów : 


iS" Cennik wszelkich nasion, kwiatów doniczkowych, palm, wysad- 
ków roślinnych, drzew, krzewów ozdobnych i owocowych, róż i t. P- 
Zakładu ogrodniczo -handlowego Jakóba Tenglera w Krakowie, 
ulica Karmelicka Nr. 52. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


WKIKEKKKIKIE 


